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Masowe rewizje i aresztowania. w Berlinie 


Rozwiązanie berlińskich oddziałów szturmowych. — Policja opieczę- 
towała w nocy 200 lokali, w których gromadziii się szturmowcy 


Berlin, 11 czerwca, |się spotykać szturmowcom:. 

Wielkie poruszenie wywołały w Ber rzeczywistości wszystkie berliń- 
linie masowe . rewizje i aresztowania,|skie oddziały szturmowe zostały ostate 
dokonane wśród szturmowców hitlerow |cznie rozwiązane. Pozostającym na wol- 
skich. ności szłurmowcom pozwolono nosić 

Chodzi tu o oddziały SA które od 
chwili objęcia władzy przez Hitlera znaj 
owały się w niełasce. 

Jak wiadomo, po pamiętnych zaj- 
ściach w dniu 30 czerwca ubiegłego roku 
— znaczna część szturmówek hitlerow- 
skich została rozwiązana. 

Pozostawiono tylko nieznaczną ilość 
formacji, między innemi najliczniejszy 
oddział SA. w Berlinie. Szturmowcy po* 
siadali 250 lokali, w których zbierali się 
systematycznie, Na zebrania te przy” 
chodzili jednak również tajni wywiadow 
cy niemieckiej policji politycznej — Ge- 


stapo, 
Ostatnio coraz częściej napływały 


Londyn, 11 czerwca. 
Zlikwidowanie nowego zatargu mię- 


kińskim przez przyjęcie znanego  ulti- 
måtüm zdaniem tutejszych ster: politycz 
nych nie usunęło groźby dalszych kon- 
fliktów na Dalekim Wschodzie. 


meldunki do władz o wielkiem niezado- Jak wiadomo, rząd nankińsłei przyj: 
woleniu wśród szturmowców. Na zebra-| mując ultimatum władz japońskich zo- 
mia SA, przychodzili między innymi|bowiazał sie do wycofania wojsk chiń- 


skich z Chin Północnych, 
wszelkich orśanizacyj politycznych, a 
przedewszysikiem 


członkowie rozwiązanych w ubiegłym 
roku szturmówek, którym  zabraniona 
chodzić w mundurach. 

W związku ze zbliżaniem się dnia 30 
czerwca, a więc rocznicy, pamiętnych 
zajść w Niemczech — wła miemiec* 
kie obawiały się: wystąpień. 

Wreszcie przed kiłku dniami dokona 
no nowej, masowej czystki, 

Wnocy nolicja wkroczyła do przesz-! 
ło 200 lokali, w których zbierali się! 
szturmowcy. Przeprowadzono wszędzie, p 


Londyn, 11 czerwca 
Mowa Mussoliniego wygłoszona w 
rto Elmas do żołnierzy dywizii Sa- 
baudskiei, komentowana jest w tutej- 


> 


te lokale opieczętowano. | 
Zarządzających lokali zabrano na sa 
mochodv ciężarowe i odwieziono do à- 
resztu. Czystka ta odbyła się bez naj- 
mniejszej próby oporu, ze strony sztur- 
mowców. 
, „Liczba aresztowanych nie jest mara- | 
zie "ana. 
Obesnie tylka w 50 lokalach: wolno | 


Bukareszt, 11 czerwca. 

Od kilku dni trwała w Bukareszcie 
głodówka byłych kombatantów rumuń- 
skich, odznaczonych orderem „Barbalie 
si Credintza „Wedle ustawy, -która 
jednak nie weszła w życie, kombatanci 
ci mają prawo do wolnych przejazdów 
kolejami państwowemi. 

(PAT) W czasie ubiegłych świąt po- Celem amuszenia rządu do wykona- 
łudniowa część Nowej Zelandji nawie- nia tej ustawy, kombatanci postanowili 
dzona została silnemi burzami śnież-|: 


nemi. | M U 


„Masy śniegu spowodowały przerwa- 
ficznej pomiędzy południową a zostal 


Burza śnieżna 
w Nowej Zelandii 
Londyn, 11 czerwca. 


nie komunikacji telefonicznej i telegra- 

ną częścią wyspy. Złamanych zostało Londyn, 11 czerwca. 
wiele słupów telegraficznych, W czasie odnawiania hotelu „Eque- 
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będzie w najbliższych dniach zakończona 
Buenos Aires, 11 czerwca. jrazie ich niepowodzenia odwołają się 


organizacji Kuomin ne nowe komplikacje, Llym trazeni pomię- 


| bronzowe mundury jedynie do końca ty- | nia się szturmowcom i utrzymywania się 


godnia. 
Równocześnie dokonano masowych 
rewizji mieszkaniowych. . 


ze sobą kontaktu. 
Za przekroczenie tego rozporządze- 
mia grozi natychmiastowe aresztowanie 


Władze wydały surowy zakaz zbiera I wszystkich winnych. 
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! tangu na tym terenie, i znieżienia rady 


Nowy konflikt na Dalekim Wschodzie 


pomiędzy Japonią i Rosią Sowiecką. — Rząd japoński 
domaga się zmiany granicy 


dzy Japonia. a Rosia Sowiecką. Guber- 


politycznej w Pekinie, Oznacza to fak- nator japońskiej części Sachalinu otrzy- 


państwa Mandżuko. 
kiem Japonii, ma być wobec tego, intro- 
nizacja cesarza Pu-Yi w Pekinie. 
: by to formalnvm aktem aneksji 
; Północnych. 

| Mimo, że przez przyjęce ultimatum 
japońskiego konflikt ten, kióry groził 


Chin 


wany, na Da'ekim Wschodzie zanosi się 


j szych kołach politycznych jako zapo-| 
wiedź nievniknionego konfliktu zbrójne- 
go w Afryce. 

Utrzymują tu, że nic nje zdoła skło- 
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Godówka kombatantów rumuńskich, 


którzy żądają bezpłatnych przejazdów kolejowych 


|rozpocząć strejk głodowy. Przez kilka 
dni nie opuszczają oni sali posiedzeń i 
‘nie przyjmują żadnych pokarmów, 
'piero obecnie na skutek interwencji de- 
legata rządu, który przyrzekł pomyślne 
załatwienie sprawy — głodówkę prze- 
rwano. 

Z Bukaresztu kombatanci rozjechali 
się do domów już na podstawie bezpłat- 
nych biletów kolejowych. 


mia w podziemiach hotelu 


Echa zbrodni dokonanej przed dwudziestu laty 


strian", w Londynie, dokonano sensacyj- 
nego odkrycia. Robotnicy znaleźli ja- 
kieś zwłoki zasuszone na mumię. 

Jak ustaliły władze policyjne, chodzi 
tu o zbrodnię, której dokonano jeszcze 
przed dwudziestu laty. 

Wtedy to pewna „gwiazda” trupy! 
cyrkowej, goszcząca w okolicy Londynu: 
zniknęła wśród tajemniczych  okolicz- 


Byto- : 


dzy władzami japońskiemi a rządem nan fyczne przyłączenie Chin Północnych doi mał polecenie dokładnego sprawdzenia 
Następnym ai 


granicy. japońsko - sowieckiej, która rze 
komo. wbsew postanowieniom traktatu 
z 1905 roku ma być wytyczona na szko- 
dẹ jąpończyków. Rząd japoński doma- 
ga. się.wyrównania tej granicy. Sowie- 
ty jednak odrzucają to żądaine katego- 
rycznie, oraz półolicjalnie odrzucają wy 


zniesienie |wybiichent nawej wsie został zlikwido- | suwany projekt sprzedaży północnej czę 
jc Sachalinu, 


Wojna w Afryce jest nieunikniona 


baua! pode winie nową próbę zażegnania zhrojnego konfliktu 


nić Włoch do powstrzymania się od 
wszczętej akcji. Żadne przemówienia 
labourzystów. angłelskich mie zdołają za 
trzymać okrętów włoskich, ani rozbroić 
oddziałów wysyłanych do Afryki 
Wschodniej, tembardziej, że Mussolini 
wyraźnie oświadczył, i. Włochy znajdu 
ja Się wobec konkretnego zadania Oraz 
najwyższej konieczności, 

Równocześnie w Neapolu wydane 
zostały w tych dniach zarządzenia mo- 
bilizacyjne nowych oddziałów, które 
udać się mają nad granicę abisyńską, 

Jako charakteryscyczny wyraz groź 
nej sytuacji, w. kołach politycznych cy- 
tują również oświadczenie cesarza Abi- 
synji, złożone wobec przedstawicieli lud 
ności muzułmańskiej — że ma 0n do 
spełnienia wielką misję przeciwstawie- 
nia się inwazji białych. Cesarz Abisynii 
dąży do urzeczywistnienia idei panairy- 
kańskiei zjednoczenia pod swOim ber- 
łem wszystkich czarnych. 

W tych warunkach uważać należy 
wszelkie mediacje, które podjęto ostat- 
uło w Londynie za zupełnie chybione. 
Niemniej jednak obecny premier fran- 
cuski Laval zamierza w najbliższych go 
dzinach podjąć nową próbę pośrednicze 
nia między Włochami a Abisynią. 


Napad na rzeźb arza 


(PAT) Rząd boliwijski zażadał od 
swei delegacji w Buenos Aires wyfaś- 
nienia co do niektórych punktów. pro- 
jektu porozumienia w sprawie ran 
Chaco. Wśród delegatów kraiów me-. 
djatorskich zajął obecnie miejsce amba- 
sador Stanów Zjednoczonych Iluqh Gib- 
son- 

Jak słychać, projekt porozumienia 


bez dyskusji do arbitrażu haskiego. 
Protokół pokojowy składa się z 5 
punktów, z których pierwszy zgłosi, że 
prezydent Argentyny zwoła kouferen- 
cię pokojową natychmiast po wyrażeniu 
przez wojujące strony zgody na proto- 
kół. Konferencja pokojowa bedzie miu- 


| siata współoracować z Boliwia i Parag- 


wajem podczas bezpośrednich rokowań, 


przewiduje okres 12 dni dla przeprowa- które prowadzone będą aż do chwili, 
dzenia rokowań o przerwaniu działań wo gdy okaże się niemożliwe domrowadze- 
jennych 20 dni na uzyskanie ratyfikacji nie do pozytywnego wyniku. Wówczas 
przez parlamenty obu krajów. prowa=, obie wojujące strony będa musiały zgo- 
dzących wojnę i 90 dni na mobilizację: dzić się na kompromis arbitrażowy. któe 
W ciągu tego czasu obie stronv przy*.rego tekst przedstawiony zostanie try- 
stąpią do rokowań bezpośrednich a w 'bunałowi haskiemre 


ności. Mówiono wówczas, że padła ona w pociągu zdąża acym do Moska y 
ofiarą zazdrości swego wielbiciela, któ: | Łódź, 11 czerwca. 
ry zamordował ją bezlitośnie. (gr) Wczoraj dokonano zuchwałego 
Nie umiano jednak znaleźć potwier=; napadu rabunkowego na rzeźbiarza Nau- 
dzenia owych pogłosek, ponieważ niel ma Aronsona, jadącego w przedziale dru 
zdołano odszukać ani żywej artystki, | giej klasy, z Paryża do Rosj iSowiec- 
ani też jej zwłok. Obecnie rozmaite da-| kiej. 
ne wskazują na to, iż znalezione w piw-| W Ostrowiu napadł na rzeźbiarza ja- 
nicy hotelowej zeschnięte zwłoki, nale=| kiś opryszek, który zrabował mu portfel 
żą do zaginionej przed 29-tu laty arty-j zawierający 100 dol. amer., 1300 franków 


stki cyrkowej. 

Wobec tego jednak, że upłynęło już! 
tyle czasu od popełnionej zbrodni, nie: | 
ma nadziei, aby zdołano obecnie odna- 
leźć mordercę nieszczęśliwej aktorki| 
cyrkoweż: 


francuskich oraz 60 futnów angielskich. 
Poszkodowany wszczął alarm w po- 
ciągu. Opryszkan ie ujęto. P. Aronson 
złożył zameldowanie na posterunku po- 
licyjnym w Ostrowa. Dochodzenie 
trwa f 
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Luksusowe pałace w stylu starogreckim wśród egzotycznej roślinnoś:i 


poludnia. — Jak powstała rezydencja kreżusów. 


pólńy wysiłe: genjal- 


nego architekta i króla nafty stworzył bajkę z tysiąca jednej sorty 


(sb) Droga nr. 13 prowadzi przezjłą co noc oświetlona reilektorami ze 
pięć stanów Ameryki Południowej i koń| wszystkich stron, by uniemożliwić ban- 
czy się na południowym cyplu Florydy.| dycie jego „działalność“. Ta obrona zmu 
Tu znajduje się słynna Riwiera amery-| siła Al Capona do opuszczenia Palm 
kańska. Beach po kilkudniowym pobycie. 

Miasto Palm Beach nie wiele różni się „Dzień* rozpoczyna się w Palm Be- 
swym zewnętrznym wyglądem od in- 
nych miast anterykańskich. Zbudowane 
z takim samym wielkim rozmachem jak 
i inne wielkie osiedla, posiada jedynie 
zięleń innego gatunku. Mianowicie pal- 
my wskazują, że jest tu południe. 

Miasta Palm Beach i West-Palm 
Beach znajdują się obok siebie, różnią 
się jednak pod wielu względami. Kto ma 
kilkaset dolarów, może spędzić beztros- 
"ko kilka miesięcy w West-Palm Beach. 
By iednak zabawić parę miesięcy w 
Palm Beach — trzeba być miljonerem. 
Należy być zgóry przygotowanym na! 
koszt kilku tysięcy dolarów tygodniowo, | 
aby tu zamieszkać, obracać się w wy 


(sb) Przed kilku dniami wrócił do 
Nowego Jorku 28-letni podróżnik Fran- 
ciszek Kennedy Pease. Mimo swego mło 
twornem towarzystwie i brać udział we| Jego wieku należy on już obecnie do po- 
wszystkich luksusowych imprezach, któ, dróżników światowej sławy. Wielokrot- 
re są tu urządzane, Balm Beach to nie-| nie już donosiła prasa o tem, że Pease 
wielka wyspa, nabyta za miljony, zdo-| ZaZinał i prawdopodobnie poniósł śmierć 
byte na naicie przez słynne towarzyste | WŚród lodów Bieguna Północnego, 
wa Standart Oil Company. Główny ak-| , Peasowt przyświeca jednak widocz- 
conariusz tego przedsiębiorstwa Henryk | nie szczęśliwa gwiazda, skoro: zdołał 
Flcgers, towarzysz Rockefellera, posta-| wydostać się z tylu niebezpieczeństw i 
nowił na Palm Beach stworzyć Riwierę! Wrócił cały i żywy do domu. Przed dwo 
amerykańską. Powstała ona kosztem 40| ma laty opuścił Pease Stany Zjednaczo: 
milionów dolarów. Dzika, nawpół roman, "e i udał się do Kanady. Był samt w to- 


tyczna wyspa zamieniła się w piękną Dat 
H L4 
Piwo króló 


miejscowość. Otoczona ze wszystkich 
stron wodami ciepłego Golfstromu po- 
siada klimat bardzo łagodny. Niemniej 
jednak główny sezon trwa tu tylko dwa 
miesiące w roku, a mianowicie: luty i 
marzec. Przez pozostałe dwa miesiące 
panuje tu spokóji prawie pustka. Do- 
piero z nastaniem seżormu miasto óżywia 
stę. „Cała'Ameryka'" zjeżdża tutaj, O dro 
żyźnie jaka tu panuje, może świadczyć 
fakt, że wynajęcie luksusowej willi ko- 
sztułe na jeden sezon od 10 do 20 tysię= 
sięcy dolarów. Hotele są niemniej pięk- 
ne, niż wille prywatne, jednak pokoje są 
do dyspozycji tylko dla kawalerów lub 
przyjezdnych. Rodzinom wynajmuje się 
tyiko całe pałace. 

Cała Riwiera amerykańska powstała |lat przed 
dzięki pracy jednego architekta amery- | dzo 
karńskiego — Addisona Miznera który na | napoju 
dał jej swoiste -piękno, — zbudował ją 
i „skolonizował”. 

Eksperyment zdolnego architekta i 
miljornera naftowego udał się i dziś Palm 
Beach iest słynne na całym Świecie. 

-Palm Beach to zbiór stylów wszel- 
kiego rodzaju. Niektóre pałace zbudowa 
ne zostały w stylu greckim. Piękne por- 
tale z kolumnami i basenami wodnemi 
„mogą dziś zwykli śmiertelnicy oglądać 
tylko na filmach, które się tu niekiedy 
nakręca. Różnorodność pałaców przy- 
czynia się, oczywiście, do podniesienia 
piękna amerykańskiej Riwiery. i 

Przed klku laty przybył do Palm 
Beach słynny Al Capone. Nabył willę ` 
przy pomocy podstawionych przez siebie j g0 miasta, Smyrszyc, zakochał się po 
ludzi, ponieważ jemu nie sprzedanoby uszy w jakiejś urodziwej niewieście. — 
tu żadnego domu. Gdy jednak zamiesz- Piękna pani nie obdarzała go jednak 
kał wraz ze swą rodziną, willa jego bý- płomienem uczuciem I ignorowała go. 
JM CZCOM IU0CUUDO0TKWODODZOBODOOCONCOTH ROKOS Aie IO 


Sieć stacyj meteorologicznych na biegunach 


Gigantyczne przedsięwzięcie słynnego podróżnika 


(sb) Znany podróżnik podbiegunowy |łudniowego — 27 takich stacyj. Wszyst- 
Sir Hubert Wilkins przygotowuje się dojkie te stacje będą wyekwipowane w pre 
nowej wielkiej podróży. Jak wiadomo, |cyzyjne instrumenty pomiarowe, oraz 
odbył on już raz ekspedycię łodzią pod- stacje radjowe. Stacje te będą pozosta- 
wodną do bieguna północnego. Obecniejwać ze sobą w stałej łączności i będą 
Wilkins postanowił zorganizować wiel- stanowić sieć stacyj meteorologicznych, 
ką wyprawę, której prace obliczone będą których komunikaty będą miały wielkie 
na 12 lat. znaczenie dla południowej i północnej 

Celem tej ekspedycji jest założenie części globu ziemskiego.  „ AN 
stacyj meteorologicznych w tych punk- Ponieważ założenie takich stacyj wy 


starszych trunków na świecie. 


Zarówno starożytna Babilonja, jak 


maite gatunki piwa. 


jasne. Nazywano je „Bisaż” — piwo kró 


lewskie. Kapłani oraz dworzanie otrzy- 


g* 


(sb) W Ołomuńcu w Czechosłowacji 


= 


tach kuli ziemskiej, skąd można w porę maga wiele pracy, więc ogółem założe- 
nadesłać komunikaty o zbliżających się nie wszystkich stacyi zajmie około 12 lat. 
zmianach atmosferycznych. Terenami Instrumenty, jakie zabiera ze sobą Wil- 
takiemi są okolice podbiegunowe, Wil- kins na swojej łodzi podwodnej, nabyte 
kins zamierza w odległości 500 mil wokół 
bieguna północnego założyć 39 stacyj 
meteorologicznych i wokół bieguna po» 


zostały za sumę miljona iuntów szterlin= 
gów. 
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w i kapłanów babilońskich 


Recepta sprzed 4 tysięcy latna popularny napój 


Piwo znane już było w zamiierzchłej | mywali nieco ciemniejsze, zaś lud pił to, 
starożytności i jest bodaj jednym z nąj-, co my w potocznej mowie nazywamy 


Asyrja, uważali piwo za nader ważny | ze znalezionych zapisków, bardzo dużo. 
artykuł spożywczy. Na 700 la: przed Na Był on jedi 
rodzeniem Chrystusa, zjawiają się w Ba-|mym królem ża 
bilonji pierwsi piwowarzy, którzy zakła- | trunku. 
dają szereg browarów. Jak dalece piwo ' dość wysokie kary jedynie za to, że piwo 
yło znane i chętnie używane w owych | nie miało przepisowego wygląd 
czasach, świadczy najlepiej niedawno  rzewano ich, że używają zbyt ciemnego, młodego podróżnika, Jakkolwiek nie zdo 
znaleziona recepta sprzed.. 4 tysięcy, słodu i jęczmienia i dlatego ulubiony na łał on o 
Chrystusem i zawierająca bar-: pój nie miał odpowiedniego zabam 
dokładny sposób przyrządzania tego ani zapachu. 


Najczęściej warzono piwo z jęczmie- | piwa. 
nia oraz pewnego gatuńkiu zboża, bardzo | dzbanków, w których napój ten był prze 
podobnego do pszenicy. Wyrabiano roz*| chowywany, długie rurki, sięgające do 
Na dwór ówczes- j dna. Czynili to dlatego, że w piwie pły 
nych władców szło najczystsze, zupełnie | wały zazwyczaj cząstki słodzin, których 


ha 


Memyhie przesigosiwo „Otela 1 Olomińta 


Odęrwał skrzynkę pocztową, aby zdemaskować swą ukochaną 


| 


wydarzyła się niezwykle zabawna his“! prześladować swoją miłościa. Doszło 
torja. Jeden z młodych mieszkańców te”, do tego, że wmówił sobie. że ma jakie- 


ach o godz. 9 rano. Po skromnym posit- na łonie rodziny, a wieczór w. kasynie 
ku udają się wszyscy nad ocean, gdzie, zry lub na prywatnych przyjęciach i grze 
kąpią się, opalają, lub używają prze-|w karty. Po wydaniu „drobnej“ sumy 
jażdżki w łodziach motorowych. Zabawa | kilkudziesięciu tys. dolarów, syci wras 
trwa do godz. 1-ej. Po obiedzie nikt się ,żeń amerykanie wracają do swych sta- 


już nie kąpie. Każdy spędza popołudnie łych miejsc zamieszkania. 


M. posznkiwadia:zegińionogogrzod s. laty. podróżnik 


W towarzystwie psa, bez żadnej pomocy w krainie wiecznej zimy. — Wyprawa 
z której nikt jeszcze nie wrócił. — Złoża złota i srebra wśród lodów 


Sajemmiczu róð ma biegunie północnym 


stu laty słynnego podróżnika podbiegu- 
nowego, Sir Johna Franklina. Zależało 
mu-na wykryciu jego ostatniego miejsca 
postoju, jego grobu, względnie jego pa- 
miętnika, Franklin był ofiarą jednej 
z tych tragedyi podbiegunowych, jakich 
wiele wydarzyło się w ciągu ubiegłego 
„stulecia, gdy spowodu malego rozwoju 
techniki — x 
podróż w okolice podbiegunowe równas 
ła się niemal śmierci. 
Dziesiątki ekspedycyj udawały sią 
na północ szlakiem, który obrał sobie 
Franklin, jednak żadna z nich nie zdołała 
wykryć najmniejszego śladu po słyn= 
nym podróżniku, Pease sam ważył się na 
to niezwykłe przedsięwzięcie. Po kilku- 
miesięcznym pobycie wśród Indjan ka- 
nadyjskich opuścił ich Pease i udał się 
sam wraz ze swym psem na północ. 


Pięć donosili je o zaginię 
5 sy aers E iyaa za każdym 


ciu fih sy Aiai 


razem jednak wracał on wraz ze swym 
psem. Przeszli oni niejedną burzę Śnie- 
źną i zawieruchę — głód dokuczał im 
ednak odpowiedzialny przed sa- | wielokrotnie, jednak za każdym razem 
jakość wyrabianego| zdołali jakoś szczęśliwie powrócić. 

Bardzo. często nakładano nań| Dziś, gdy Pease wrócił wreszcie z 

, krain podbiekanewych: cała prasa ame- 
u. Podej-'rykańska nie ma słów uznania dla tego 


warzystwie swego ukochanego psa, ir- 
landskiego teriera,Sam też bez żadnej 
pomocy udał się w kierunku północhym. 

Wytrawni podróżnicy polarni z poli- 
towaniem spoglądali na tego młodzieńca, 
który ich zdaniem szedł ma pewną 
śmierć. Pease był jednak bardzo ostroż- 
ny. Udał się do północnej Kanady i przy 
lączył słę do zamieszkałych tam Indian. 
Od nich nauczył się języka indyiskiego 
oraz sposobu podróżowania na niewiel- 
kich nartach przez niezmierzone pusty» 
nie lodowe. Celem wyprawy Peasa by 
ło znalezienie zaginionego przęd blisko 


ey 


czarną lurą. "M 


Piwowar zarabiał w Babilonii, sąd: 


szukać zaginionego grobu Sir 
ia Johna Franklina, niemniej rezultat jego 
| samotnych podróży w okolicach bieguna 
Wielce oryginalny był sposób picia północnego przedstawia poważny doro- 
Starożytni wsuwali do glinianych bek naukowy. W czasie swoich tułaczek 
Pease odkrył nieznane nikomu morza, 
wolne od gór lodowych. Wielokrotnie 
napotykał na swej drodze na bogate zło- 
ża złota i srebra, z których zabrał kilka 
kawałków drogocennego kruszcu. 
| W pewnem miejscu odkrył on szcząt 
, ki jakiegoś odzienia europejskiego i kitka 
' starych kul armatnich oraz zardzewiałe 
| gwoździe. Nałeżały one niegdyś do 
członków ekspedycji Franklina. 
l Nannan gerson keo by- 
í „ jło jednak odnalezienie grobu, polożone= 
Zrozpaczony młodzieniec począł jA | gg na 250 mil od fortu Churchii. Na gro- 
bie tym znalazły się hierogłity indyjskie, 


Ą A „które Pease zdoła! odczytać. Treść ich 
goś innego ukochanego i postanowił go brzmiała: 


wykryć. Podczas śledzenia niewiasty;  __ j A 
stwierdził, że pewnego dnia wrzuciła biały bar: AEAN niożnany 
ona list pwp p ay: hied W owym dzaniE KAk nie bylo tu 
ostanowił Smyrszyc działać, Przyntósł |. A PO E SE , 
: EEN wanie i EA żadnego białego myśliwego, musiał więc 
skrzynkę pocztowa od muru domu Za. !0 być jeden z ludzi Sis Frauktlno. India= 
niósł ją potem w bezpieczne miejsce p nin Kubloo, który pomóg! Peasowi od- 
otworzył. Ze stosu listów wyszukał Nagg OE maom peaa awing- 
i ; $ a  ula.|Czył, Że jego dziadak widział tu ociaż- 
Fw adresowany przez swoją Uko- nich członków wyprawy Irazkiita. = 
FARER | „ _ idzie ci zmarli wkrótce z wycłedczcjta. 
4 PY PAE jego <a Zmęczony przygodami i diugim po- 
gdy przekonał się, że wybranka jego bytem w okolicach podbierunowych 
serca napisała list nie do swego ukocha-; wrócił Pease do Nowzro Jorku. Dziś 
nego, a do łakiejś ciotki. jest on jednym z najstyguicjszysH ludzi 


7 P ni r, tie: sdn 

Zazdrosny „Otello“ z Ołomuńca zo- Mi pęd poci PRE A j 
stał pociągnięty do odpowiedzialności| Obecnie crganiżuje Peasc już wielka 
sądowej. Sąd wyniósł dwa wyroki ska* |ekspedycję. Władze zaonatrzyty zo W 
zujące, Jeden za oderwanie skrzynki | odpowiednie środki finasowe i Boast 
pocztowej, a drugi za naruszenie tale- | sa 


w żaden sposób nie można było usunąć. 


. 
si" 


e finasowe i Peaśc 

ię wkrótct znówu na daleka půlnoc, 

mnicy korespondecii Dziś Śmyrszve by jeszcze Tax podlać meóbe Gola. 

przebywa we więzieniu. a o nieżwy- nia grobu Sir Franklina i by zbadać ies 

kłych jego wyczynach mówi całe mia” | dnocześnie możliwości okspioata_ji złóż 

Stow. drogocennych metali w okolicach pod- 
biezunowvchk 
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Tragiczna zabawa 
w szkole powszechnej we 


Włocławku 
Włocławek, 11 czerwca 
Nieszczęśliwy wypadek wyda- 


rzył się na dziedzińcu szkoły po- 
wszechnej Nr. 3 we Włocławku, pod- 
czas lekcji gimnastyki. 

Uczeń: klasy 7-ej podczas zabawy u- 
derzył swego kolegę, 13-letniezo Józefa 
Musiała, pięścią w głowę tak silnie, że 
ten doznał zgniecenia kości czaszkowej. 

Odstawiono go karetką do pogoto” 
wia do szpitala św. Antoniego we Wloc 
Loży gdzie dokonano trepanacji cza- 
szki, 

Stan Musiała jest ciężki. 


Wielka afera kolejo- 
wa w Bydgoszczy 


- - Bydgoszcz, 11 czerwca. 

(sm) Władze kolejowe przy pomocy 
władz policyjnych wpadły na ślad wiel- 
kich nadużyć przy dostawach kołeju- 
wych. W aferę tę jest zamieszana byd- 
goska fabryka pilników „Grzekona* o 
raz kilku urzędników kolejowych, któ- 
rych aresztowano. Bliższe szczegóły 
trzymane są narazie w tajemnicy ze 
względu na dobro śledztwa. 


„Normandja” znów walczy 


o rekord światowy 
Nowy Jork, 11 czerwca. 
W dniu wczorajszym opuścił port w 


Nowym Jorku olbrzym transoceaniczny! 


„Normandja”. Przy odjeździe statku ze- 
y się tysiączne rzesze. 4% 
ak przypuszczają, kapitan statku 

kie próbę zdobycia  Niebieskiej 

Wstęgi Oceanu i pobicia rekordu, który 

obecnie wynosi 4 dni, 17 godzin i 42 mi- 

nuty, Dla pobicia rekordu „Normandja” 

będzie mu'iała rozwijać szybkość conaj- 
mniej 29,64 węzła na godzinę, 


Pisma niemieckie 


zakazane w Anstrjl © tógóbo ne Nr, BYES 


wł „Wiedeń, ti czerwca: | 

Jak wiadomo, w ubiegłym roku wy- 
dały władze austrjackie zakaz wpusz- 
czania do Austrji jakichkolwiek pism nie 
ruinikich. Ważność zarzadzenia cpły* 
yaja z dnem 16 czerwca bieżacego ro- 
ku. 

"bexnie władze wydałw nakaz pise- 
diujcua tego rzzporządzenia n dalsze 
trzy miesiące. 

Do Austrii nie wolno przewieźć Jod- 
nego czasopisma niemieckiego. a za 
przekroczenie tego przepisu grozi kara 
trzech miesięcy aresztu lub 2000 szy- 
lingów grzywny. 


Nieszczęśliwy wypadek 


Łódź, 11 czerwca 

(gr) Przy zbiegu ul. Andrzeja i Że- 
romskiego uderzgna została belką w gło 
wę, przechodząca ulicą 18-letnia Regina 
Tyberg, zam. w Przedborzu. 

Odniosła ona fany głowy. Udzielił 
iej pomocy lekarz pogotowia miejskie- 
go. 


Samobójstwo 


Łódź, 11 czerwca. 
gr) Na ulicy Zgierskiej. przy zbiegu 
ul. Wspólnej tarznęła się na życie 40- 
letnia Helena Krysiakowa, zamieszkała 
przy ul. Marcina 12. 

Desparatka napiła się sporej dozy 
jakiejś nieznanej trucizny. Po urzepłó- 
kaniu żołądka przewieziono ja do mie- 
szkania na dalszą kurację. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
dało się narazie ustalić. 


Skrófy telegraficzne. 


— Pod Kopenhagą wywróciła się łódź, wsku- 
tek czego utoneło czterech wioślarzy, udalących 
się na wycieczkę w kierunku Szwecii . 

— W związku ze zmianą na stanowisku pre- 
miera w Anglii odbędą się wkrótce nowe wy- 
bory do parlamentu angielskiego. 

— We wsi Drohuczyna pod Lublinem wy- 
buchł pożar w młynie, przyczem dwuch dozor- 
ców spłonęło żywcem. 

— Kandydat na posła do parlamentu greckie- 
zo Tsiklitiras po odniesionej porażce wyborczej 
popełnił samobójstwo. 

— Małopolskę i kresy nawiedziły obfite 0- 
pady. Grad wielkości gęsich faj wyrządził øl- 
brzymie stratyę 


—— —Ż..ooCL>LMLorda„L„LdJN AE, 
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(o robią ła 


dzianie podczas Świąt-latem»... 


Kto żyw ucieka z murów miejskich na łono natury 
Parki i lasy podmiejskie cieszą się frekwencją 
żądnych wypoczynku łodzian 


sze. Najciekawsze jest to, że mieszkań- 

(v) Święta latem dobre sa dla wszyst-|cy każdej dzielnicy Łodzi inaczej wy” 
kich mieszkańców miast, którzy znajdn-| obrażają sobie Świąteczny wypoczy- 
ją się.w tej szczęśliwej sytuacji, że mo” j;nek i wybierają się tam, dokąd mają naj 
gą sobie pozwolić na wyjazd na wieś. |bliżej. Nawet bowiem wydatek na tram 
Niemniej jednak każde miasto posiada | wale stanowi już pewną pozycię w bud- 


Łódź, 11 czerwca. | 


swoją rzeszę ludzi, dla których każdy |żecie, z którą należy się liczyć. 


wydatek specjalny posiada doniosłe zna 
czenie i jest nieraz niemożliwy. 


Mieszkańcy północnej dzielnicy na- 
szego miasta (Bałuty i okolica) wybie” 


Ponieważ w Łodzi wielu jest takich,|rają się gremialnie do lasu łagiewnic= 
którzy nie mogą sobie pozwolić na Świą | kiego i połanek w okolicy Julianowa. 


teczne wyjazdy, zainteresowaliśmy się 


Mieszkańcy wschodniej dzielnicy mia 


tem co robią łodzianie podczas świat la-|sta spędzają prezważnie czas w parku 


tem, A 
Odpowiedzi było dużo i nairozmait- 


3-g0 Maia, mieszkańcy z Zachodu wy- 
bierałą się do lasku i parku na Polesiu 


Gigantyczna afera w Ameryce 


Śtraty wynosza 700 miljonów dolarów 


, Nowy Jork, 11 czerwca. 
Wielkie wrażenie wywołało w Sta- 
nach Zjednoczonych wykrycie giganty- 
cznej afery oszukańczej, która zupeł1ie 
przypomina wykrytą przed kilku laty 
słynną aferę Insulla. 


Sprawą tą zainteresowała sie proku- 
ratura generalna Stanów  Ziednoczo- 
nych, która wszczęła postępowanie kar- 
ne przeciwko olbrzymiemu trustowi in- 
westycyjnemu Title and Mortare. 

Do odpowiedzialności zostali pociąg- 


Konstantynowskiem, zaś mieszkańcy 
dzielnicy południowej wędrują aż do Ru 
dy Pabianickiej, gdzie na specjalnych 
placach zabawowych skorzystać można 
z tanich atrakcyj w postaci huśtawek, 
karuzeli, loterii na cukierki i wielu in- 
nych. 

Już od wczesnego ranka ciągną ło= 
dzianie na zieloną murawę: 

Kobiety niosą koszyki z wiktuałami 
i prowadzą za ręce dzieci. Stateczny oj- 
[clec rodziny trzyma zawinięty pled i ja- 
kąś poduszkę pod głowę, ażeby się mo” 
żna było zdrzemnąć. Młodzież obojga 
płci, nie dźwiga ze sobą paczek, ale za 
to obładowana jest mandolinami. gitara- 
mi i harmonjami. Bo to właściwie nie= 
ma — jak tańce na zielonej trawce. 

Z koszyków i kieszeni wvstaje nie- 
biesko zalakowany korek butelki, nie* 
odzownej dla lepszego humoru podczas 
świąt i lepszei zabawy: 

Kto ma trochę pieniędzy i może $0- 
bie pozwolić na większy wydatek je- 
dzie aż. na cmentarz poległych podczas 
ostatniej wojny w Rzgowie- 

Malowniczo położone to mielsce wie 


Nadużycia zostały dokonane w *en | nięci dyrektorzy generalni tei firmy, 5-1] cznego spoczynku kilku tysięcy żotnie- 
sam sposób, jednak suma sprzeniewie= | dyrektorów filii tego towarzystwa i 6-1 | rzy, cieszy się w dnie świateczne wiel- 


rzonych kyot jest pięć razy większa, 
niż w aferze Insulla. 

Ogółem poszkodowanych 
wiele osób na 700 milionów dolarów. 


wyższych urzędników. 
Poza wielu poszkodwanymi olbrzy* 


stwa. 


do dobrobytu 


prowadzi przez los 
772mm waza EA PI ME OZON 


zakupiony w znanej kolekiurze 


B. WEINBERG 


„ostatnich loteriach padły imponujące wygrane jak: ( - na, 
(2 razy po zł, 50.000,— na Nr. Nr. 115887 | 126629, zł. 20.000 na Nr. 


PIOTRKOWSKA 42 
PIOTRKOWSKA 163 
PIOTRKOWSKA 317, 
zł. 250.000,— na Nr, 35538, zł. 


i 
142884, 3 razy po zł. 10.000 na Nr. Nr, 79145, 35535 1 176303 i wiele ieszcze po zł. 5.000,—, 


2.000— i t. d. Spiesz! Kun luż nasz los! 
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Krwawa rozprawa nożowa 


w parku 3 maja przy ul. Narutowicza 


I Łódź, 11 czerwca 
= (gr) Wczoraj 
8-g0 maja przy ul. Narutowicza, 
grało się krwawe zajście, 


Około godziny 6-ej rozległy się w 
parku przeraźliwe krzyki kilku męż- 
czyzn, Kiedy na miejsce przybyło kilka 
osób oczom ich przedstawił się strasz- 
ny widok. W kałuży krwi leżeli dwaj 
młodzi mężczyźni, którym nożowcy za- 
dali ciosy nożami, 

Nagle jeden z napadniętych wyrwał 
się z rąk oprawców i począł uciekać, 
słaniając się na nogach. Biegł tak aż do 


roze- 


ulicy Niciarnianej, gdzie padł nieprzy* 


wieczorem w parku | (omny na bruk. 


Zawezwano policję i pogotowie. Dy 
Żurny lekarz opatrzył rannych. którzy 
odnieśli kilkanaście głębokich ran gło- 
wy i klatki piersiowej, Byli to dwaj 
bracia: 25-letni Zygmunt Miłaszewski 
(Niska 1) i 23-letni Zenon. Lekarz od- 
wiózł Zygmunta do szpitala im. małż. 
Poznańskich, Zenona zaś do szpitala 
św, Józefa. Stan obydwu braci jest gro- 
Źny. Lekarze nie dają dużej nadziei 
utrzymania ich przy życiu. 

Dowiadujemy się, iź policja znajduje 
się już na tropie nożowców. 


FANTASTYCZNE CUDA CYRKU ARENA 


Pantomina wodna to cud techniki i pomysłowości 


Fenomenalny pragram cyrku Arena 
jest tematem rozmów całej Łodzi Za- 


czy jak wodospad, rozbija się na tysią- 
ce różnokolorowych smug otacza arenę 


równo poszczególne jego numery, jak i| świetlnym kręgiem, aż podziw bierze 


fantastyczne wprost widowisko na wo- 

dzie zasługują na najwyższe uznanie. 
W Polsce nie mamy ani pięknych 

fontann, ani też wodotrysków. Dopiero 


> widok tylu zdumiewających efek- 
tów. 

A przecież fontanna jest tylko jed- 
nym z licznych fragmentów olśniewają= 


teraz w Cyrku „Arena* w przepięknej| cej pantominy, przecież aż przez trzy 


pantominie wodnej dane nam bvło zoba- 
czyć fontannę, która jest nietylko nai- 
wyższą, lecz i najpiękniejsza w Polsce. 

Olbrzymi strumień wody, skąpany 
w blasku tysiąca różnobarwnych świa- 
teł, strzela hen pod kopułę cyrku na wy 
sokości niemal 30 metrów. Woda tań- 


Bezpłatny kupon „EXPRESSU" 


do Cyrku „ARENA” 
ul. ks. Bandurskiego Mr. 10. 


Okaziciel niniejszego kuponu, kupując bilet w kasie cyrku na miejsce siedzące ma 
prawo wprowadzić drugą osobę BEZPŁATNIE. 
Ważny, tylko na przedstawienie więczorowe we wtorek, dnia 11 częrwca. 


akty ciągnie się nieprzerwane pasmo 
wrażeń, o których trudno zapomnieć. 

Redakcja „Expressu“, pragnąc uprzy 
stępnić swym Czytelnikom te cuda cyr- 
kowe umieszcza ponieżej kupon ulgo- 
Wy- 


kiem powodzeniem wycieczkowiczów» 
| Cisza cmentarna zakłócana iest odgło- 


zostało [mie straty poniósł również skarb pań-| sem rozmów, sprzeczek, śmiechów i żar 


tów. W dnie poświąteczne służba cmen- 
tarna wywozi zazwyczaj całe wozy za- 
tłuszczonych papierów, skorupek od laj, 
pustych butelek i wiele innych jeszcze 
śladów pobytu wycieczkowiczów: 

Słońce wiosenne posiada nieodpar< 
ty urok. Kto żyw stara się uciec z mu- 
rów ponurego miasta. 


maszynki spirytusowej 


Łódź, 11 czerwca. 
(gr) W mieszkaniu przy ul. Zcier- 
skiej 44 nastąpił wybuch maszvnki spi- 
rytusowej. W czasie wybuchu poparzo- 
ny został dotkliwie 20-letni szewc, El- 
ijasz Merkel, zamieszkały przy ul. Lima” 
nowskiego 44. 1 
Poparzonemu udzeilił pierwszej po* 
mocy lekarz pogotowia mieiskiego. 


Postrzelenie 


Łódź, 11 czerwca. 
(gr) Na strzelnicy przy ul. Przejuzd 
postrzelony został przez nieostrożność 
w podbródek 26-letni Menedel Chłop- 
Ski, zamieszkały przy ul. Zakatnej 19. 
Podobny wypadek wydarzył się 
przy ul. 6-go Sierpnia 43. gdzie 7-letnia 
Mirosława Słowińska odniosła ranę po- 
strzałową prawego podudzia. 


ZEZOECZEEENENEMIYE 


do REKLAM BE 
GRZETOWYCH 
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Zdjęcia fotograficzne dlo celów Reprodukcji, 
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Znowu trzęsienie ziemi 


na Formozie 
600 domów zniszczonych 


Tokio, 11 czerwca. 

(PAT) Wyspa Formoza została nas 
wiedzona przez ponowne trzęsienie zie- 
mi. Według otrzymanych dotychczas 
wiadomości, liczne wsie w prowincji 
Doichu znacznie ucierpiały. Około 600 
domów uległo zupełnemu zniszczeniu. 
Wiele osób jest zabitych i ciężko ran- 
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tto" Taaaie!. | |LE ZARABIA ROBOTNIK ŁÓDZKI? 


Najlepiej dzieje się w przemyśle graficznym.—Gio- 
dowe zarobki mają krawcy-chałupnicy | 


WTOREK, dnia j1-go czerwca, 


12,05—12,15: Dziennik południo: 12.15—13,00: 
7 . » © LJ 
Ewery J. Brahmsa (płyty), 1300—1306: Chwil- 
a dla kobiet. „18.05—13,30: „Piosenki starej 
arszawy — śpiewają siostry Burskie, 13,30— 
13,35: Z rynku pracy, 13.35—14,30: Fragmenty 
„polskich oper (płyty), 14,30—15,15: Przerwa, 
15.15—15,25: Przegląd giełdowy, 
15.25—]15,30: Wiadomości o anora polskim, 
15.30—16.00:.Koncert tria salonowego Jana Dwo: 
__ rakowskiego, 
16.00—16,15: Skrzynka P, K, O. 
16,15—16,30: Francuskie piosenki popularne i 
beiżerety z 18 wieku w wykonaniu Cecylji 
ęgrzynowskiej, 
16.30—16.50: Muzyka symfoniczna 
kompozytorów (płyty), 
16.50—17.00: Codzienny odcinek prozy: „Z legend 
dawnego Egiptu — Bolesława Prusa, 
17,00—18.00; Koncert dla naszych letnisk i uzdro- 
wisk w wykonaniu orkiestry P, R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, 
18,00—18 10: 


rosyjskich 


, „Tancerze nocy" — pogadanka 
przyrodnicza — wygłosi dr. Axel Stjern, 
(Transm. z Wilna), 

18.10—18,15: Minuta poezji — „Stepy Akermań- 

skie” Adama Mickiewicza, 
18,15—18,30: „Cała Polska śpiewa” 


a — audycję 
przeprowadzi prof, Br, Rutkowski J 


18,30—18,40. Skrzynka techniczna — korespon* 
dencję bieżącą omówi i porad technicznych 
udzieli kier. techniczny Rozgłośni Łódzkiej 
p. Wacław Gawroński. 

1840—18,45; „Życie artystyczne i kulturalne", 

18,45—19.05; Muzyka symfoniczna w wykonaniu 
Filadelfijskiej Orkiestry Symfonicznej pod 
dyr. Leopolda Stokowskiego, 

19,05—19.15: Zapowiedź programu na dzień na- 


stępny. 

19.15—19,30: Koncert reklamowy. 

19.30—19.50: Koncert kameralny z. Krakowa w 
wykonaniu Krakowsk. Kwartetu Smyczk. 

19,50—20,00: Pośadanka aktualna, 

20.00—20.10: Morena: W hołdzie Lisztowi (płvty) 

20,10—20.45: Koncert solistów w wykonaniu Sta- 
ni Zawadzkiej (śpiew) i Janiny Familier-Hep- 
nerowej (fortepian), 

20,.45—20.,55: Dziennik wieczorny. 

20.55—21,00: „Obrazki z życia dawnej i współ- 
czesnej Polski”, 

21,00—22,00: Koncert symfoniczny, Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. nod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go i Kazimierz Wiłkomirski (woloncz.), 

22,00—22,30; Koncert chóru Dana, 

22.90—22.36: Wadomości sportowe lokalne. 

72,36—22,40: Wiadom, sport, ogólnopolskie. 

22:40—23,00: Koncert Małej Orkiestry P. R, pad 
dyr, Zdz, Górzyńskiego. 

23.00—23,05: Wiadomości meteorolog. dla ko- 
munijcacji lotniczej, 

33,05—23%30: D, c. koncertu w wykonaniu Ma- 
łej Orkiestry PLR, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
KOPENHAGA, Koncert orkiestrowy, „ 
RADIO PARIS, „Norma” — opera Bellinie- 

go (transm, z Opery). 
BERLIN, „Ariadna na Naxos" — opera R. 


Straussa, Dyr, K. Krauss, 


| 


Leśniczy Raszek, obchodząc swój rewir, 
ginie od zbrodniczego strzału. Dziedzic Bia- 
łodąbków — Gliwski — zaopiekował się 
synkiem zabitego, Januszkiem. 

Kiedy po latach Janusz zdął maturę, 
Gliwski ułatwił mu  studjowanie medy- 
cyny. 

Młody akademik zaprzyjaźnia się z ko- 
leżanką Reną Rudoriską. 


W miarę, jak się nad tem zastanawiał 
coraz wyraźniej wyczuwa różnicę mię- 
dzy sobą, a swoją elegancką towarzysz- 
k 


i — Jedyny pomost, jaki nas łączy; to 
wśnólne studja, A pozatem jesteśmy dwo 
ma całkiem obcymi sobie światami — 
uprzytamnia sobie chłopak bolesną 

rawdę. 

R —- Tańczy pan? — powtarza Rudoń- 
ska swoje pytanie. 

Teraz dopiero zamyślony medyk zro- 
zumiał pytanie. "8 

— Nie, nie tańczę! — odparł krótko. 

— Szkoda! — westchnęła dziewczyna 

— Dlaczego powiada pani „szkoda'”'? 

— Bo gdyby pan umiał tańczyć, wy- 
bralibyśmy się kiedyś w karnawale na 
jakąś zabawę — tłomaczy dziewczyna. 

Raszek jest nagle olśniony. Myśl, że 
mógłby kiedyś wybrać się razem z tą cu 
downą dziewczyną na zabawę taneczną, 
oszałamia go. 

Głupia scena, rozgrywająca się właś- 
nie na filmie, wydaje mu się nagle prze- 
dziwnie bliska i głęboka. Ujrzał się na- 
gle w świetnej sali, wśród wytworneśo 
towarzystwa. Muzvka gra. On z gracją 
schyla się przed Reną i zaprasza ją do 
fańca. Wolno wpłynęli na środek sali. 


Janusz trzyma mocno partnerkę w ob- 
jęciach. Jej lewe ramię spoczywa lekko żegnająć się z Reną przed jej domem — 


Napisał specjalnie dla „Expressu* 
ARS 34 


ódź; 11 czerwca. 


Ł 
(v) Łódź była zawsze Mekką dla- 


bezrobotnych z miast mniejszych i ze 
wsi, którzy sądzili, że w tak wiełkiem 
mieście, gdzie jest tyle fabryk zawsze o 
pracę łatwiej. To też ze wszystkich 
stron ciągnęły do Łodzi grupy ludzi po- 
szukujących pracy. Mimo kryzysu i bez 
zrobocia na prowincji wciąż jeszcze pa- 
nuje przekonanie, że w Łodzi jednak 
jest lepiej, że wystarczy przyjechać, a- 
żeby dostać jakąkolwiek pracę, i to le” 
piej płatną, aniżeli w małych miastecz- 
kach i na wsi. 

W związku z tem ciekawe iest za- 
gadnienie ile zarabia robotnik łódzki i 
jakie zawody są najpopłatniejsze. 

Na pytanie odpowiadają cviry sta- 
tystyczne, które nie uwzględniają bez- 
robotnych. Są to dane otrzymane z wy- 
kazów składek Ubezpieczalni Społecz- 
nej, podzielono przez ilość ubezpieczo- 
nych, ażeby otrzymać przeciętną tygo- 
dniowego zarobku robotnika, Ostatnia 
statystyka datuje się z roku 1934 i poda- 
je dane następujące: 

Przeciętny tygodniowy zarobek ro- 
botnika w przemyśle włókienniczym 
wynosi 25.99 zł, metalowym — 39,40, 
chemicznym — 34,19, papierniczym — 
OODCOSTOCZCE 


Na oczach córki zamordowali matkę 


Potworna zbrodnia bandytów pod Przemyślem 


Przemyśl, 11 czerwca. 


Władze bezpieczeństwa w Przemyślu| bandyci splądrowali mieszkanie i zrabo- 


|dowe płace w wysokości od 10 — do 


25,95, skórzanym — 38,25, drzewnym | mę sięgają zaledwie nieliczni. Dane „te 
25, spożywczym—35,09, odzieżowym-—| otrzymane są po wspólmem obliczeniu 
23,98, budowlanym — 35,16, poligraficz-| płac zarówno kobiet, jak i młodocia- 
nym — 46,46. á ' { nych. Jeżeli wyodrębnić płace kobiet 
Najlepiej zatem uposażeni są dru-ļi młodocianych — to stawki robotni- 
karze, graficy i garbarze. Statystyka; ków — mężczyzn będą nieco WYŻSZE: ; 
podaje jednak tylko przeciętną zaroh-| Praca kobiet jest bowiem wciąż jesz- 
ków pracujących, nie podając ilości bcz-j cze opłacana mniej, niż mężczyzn, zaś 
robotnych w danym zawodzie. To też ; młodociani otrzymują zupełnie niskie 
z tabelki płac nie należy wnioskować, | stawki płac. 
że stosunki w danej dziedzinie pracy SĄ | EREA E TAARNERYZRAOONENIA 
idealne i, że niema tam ludzi, dla któ- & s 
rych pracy niema. TY 
Mimo wszystko jednak naibardziej 
upośledzeni są krawcy - chałupnicy, al- 
bowiem i tu statystyka uwzględnia tyl- 
ko ubezpieczonych. Wiadomo jednak, 
że znaczny odsetek, najgorzej uDosażo- 


11 CZERWIEC 1935r, 


Wczesny ranek przyniesie nam zainteresowa- 


: A 5 A „| nie techniką chemią i literaturą. Począwszy od 
nych chałupników nie jest nigdzie ubez- godz. 10-ei z powodzeniem możemy załatwiać 


pieczony i dla statystyk nieuchwytny: interesy finansowe rozpoczynać pracę na nowej 
W każdym razie, jak wynika z po- pko : przyjmować gnom a leja 
A oaz. -ta przyniesie gorszy nastr t 
oreks danych DEE kk sł je się do zawierania znajomości ani do wyru- 
odzieżowy) zarabiają przecietnie —-|szenia w podróż. Między godz, 12-tą a godz. 
się w przemyśle włókienniczym, gdzie | czynań i dla miłości. Okres późniejszy do godz. 
trzecia część robotników otrzymuje gło- 


|si 20 zł. tygodniowo. Nielepiej dzieje | 14-tą działają ujemne wpływy dla nowych po-' 


16-ej nadaje się do rozpoczynania spraw, wyma- 
gających szybkiego załatwienia. W tym czasie 
należy unikać przedsięwzięć, mających zwi 

z maszynami, ogniem i dziennikarstwem. Koło 
godz. 17-ej oczekują nas miłe przeżycia i wesoły 
| nastrój. Okres ten sprzyja stosunkom z adwo- 
katami i osobami na wybitnych stanowiskach. 
3000000 | Gorsze wpływy działają po godz. 18-6j. Należy 
i wystrzegać się nieporozumień z osobami star= 
szemi, nie załatwiać korespondencji i nie skła- 
dać wizyt. Koło godz. 19-el działają ujemne 
wpływy dla ruchu i komunikacji. 
strój panuje dopiero po godz. 21-ej, 
nas miłe niespodzianki i pomyślne okazje życio+ 
A = 4 + AR we. Szczególnie dobrze zapowiada się ten ©- 
dzić miejsca, gdzie ukryły pieniądze — kres dla młodzieży. i 
Dziecko dziś urodzone — poważne, dumne, 


20 zł. tygodniowo. 
Naogół zatem robotnik w Łodzi od 
35 do 150 zł. miesięcznie. Poza tę nor- 


prowadzą dochodzenie w sprawie ponu-| wali 60 zł. Po dokoganiu rabunku jeden | zdecydowane, przedsiębiorcze, często bezw: 


rej zbrodni, dokonanej onegdaj we wsi 


Kniażyce w pow. przemyskim. 
Do domu 53-letniej wdowy Anny 


Witkowej wtargnęli. jacyś nieznani ban-; zbiegli. Huk wystrzału i rzy 
dyci, którzy steroryzowali Witkowa ij Witkowej zaalarmowały sąsiadów, któ-|Ś. Traw 


znajdującą się w mieszkaniu; jej cór 


Teklę, poczem zażądali wydania pienię-| la komisja sądowo 


dzy. 


Wzruszająca 
powieść 
współczesna 


Andrzej Żański — 


na jego szyi. Chwieją się echa muzyki i 
ciche szepty wyznań, które rodzą się z! 
nastroju chwili. A Rena spogląda mu z 
uśmiechem w oczy, podczas gdy czarne, 
rozwiane włosy muskają go po policz- 


ku najdelikatniejszą pieszczotą. 
Z tych marzeń budzą go zwolna wy- 
powiedziane słowa Reny: 


— Naprawdę szkoda, że jest pan nie "14 


tańczący"... 
Raszek nie chce tak łatwo zrezygno- 
wać ze snu, 


czyć jest z całych sił o jego realizację. 


— Właściwie zupełnie nie tańczącym POZYCII studenta, proszącego go o świa- 


Ponieważ niewiasty nie chciały zdra! sekcję zwłok. 


I Więcej niż miłość 


który uśmiechnął się do nie 
go z dalekości. Czuje, że byłby nieszczę- 
śliwy, gdyby mu go wydarto, Nie chce 
wypuścić szczęścia z rąk. — Gotów waljnusza, 


dne, uparte, dąży do zdobycia sławy, oddane 
w przyjaźni. 


Nocy dzisiejszej dyżuruja apteki: 
AE Robrowskiąco,, (Nowomiejska 15), 


lz bandytów strzelił do siedzącej a łóż- 
ku Witkowej i zabił ją na miejscu. 

Po dokonaniu zabójstwa zbrodniarze 
krzyki, córki 


rzy wezwali policję. Na miejsce przyby-; Rozenbluma, (Śródmiejska. 21). M. Bar- 

| lekarska, która |toszewskiego (Piotrkowska 95), H 
wszczęła dochodzenia i przeprowadziła | Skwarczyńskiego i p o 
skiego (Rokicińska 53). 


p A m 0 M 


Czyń: 


pocałował ją w rękę. ; p 
A wracając zaśnieżonemi ulicami do 
domu, był bardzo, bardzo szczęśliwy. 


eszcze patetyczniej deklamował: 
| — Tak, to były czasy!... Mieszkałem 
w pałacu z białego marmuru, którego 
Rozdział dziewiętnasty schodów zimą strzegły cztery niedźwie- 
U MISTRZA GOLONKI dzie polarne a w lecie dwa bengalskie 
Był bardzo zażenowany, kiedy w pe tygrysy w złotych obrożach. Kiedy wy- 
wne grudniowke popołudnie wszedł do stępować miałem w balecie, cała arysto 
lokalu, na którego drzwiach umieszczo- kracja i dwór z parą cesarską na czele 


Ina była mosiężna tabliczka, głosząca: „zjawiali się in corpore w teatrze... Ach 


Waldemar Golonka ite brawa, ach te kosze kwiatów, jakie- 
mistrz sztuki choreograficznej ‘mi zasypana była moja garderoba! A cå- 
b. profesor akademii tanecznej w Peters rowa i wielka księżna Natalja powtarza- 
burgu i baletmistrz teatru cesarskiego. ły: „Ach ten Waldemar Golonka, ten nie 
Wspaniałość tych tytułów oszołomi- zrównany Golonka"... 
ła przez chwilę ubogiego akademika. i Tu tajemniczo przymrużywszy oko, 
Z pewną obawą nacisnął klamkę i szepnął: 3 
nieśmiało stanął przed obliczem imć pa-| ._— Gdybym nie był dżentelmenem 
Golonki. 4 i(a jestem nim w stu pięćdziesięciu pro- 
„Rzekomy profesor akademii tanecz- centach, jak opowiadał o mnie tragicznie 
nej i chluba carskiego baletu był to ma- rozstrzelany car) opowiedziałbym panu 
ły człowieczek, podobny raczej do po-itrochę bliższych szczegółów o stosun- 
mocnika fryzjerskiegoź niżli do kapłana kach, łączących mnie z wielką księżną 
Terpsychory — co ośmieliło nieco Ja-INatalją. Niestety pan rozumie, że usta 
l ? imam zapieczętowane pieczęcią milczę- 
Mistrz, wysłuchawszy pokornej pro-jnia į raczej dam się rozsiekać toporem, 
niźli przyznam, że byłem dłuższy czas 


nie jest — kłamie zdziwiony własną bez |tłe wskazówki w opanowaniu kunsztu |kochankiem księżnej.... Ach te niezapom- 


czelnością. — A pozatem i tak zamierza |choreograficzengo, z gracją podniósł no-| 
łem w najbliższym czasie wziąć kilka !ek 
cyj tańca... Do karnawału będę już tań- 


czył perfekt! 


Kłamstwo jego wynagrodzone zosta: |biorę zgóry. 


ło najpiękniejszym uśmiechem Reny: 


nas młodych zbyt monotonne... Że 
czasu do czasu powinniśmy się odświe- 


żyć!... 


— Zgadzam się z panią najzupełniej, 


kłamie bez zająknięcia Janusz i ślubuje Waldemar Golonka“. Jeśli zechciałby 
sobie w duszy, że zaraz nazajutrz, z s i 
szuka sobie jakiegoś taniego nauczyciela peetrsburskie pisma 


któryby wtajemniczył go w zawiłe tajni- 
ki sztuki choreograłicznej. 


Tego wieczora po raz pierwszy —|baletówym jak Krzesińska, jak Izadora 


To doskonalel.. Będziemy mogli|pan za godzinę, panie profesorze? — nie- 
wybrać się na jakiś miły bal, albo zaba-| Śmiało pytał student. 

wę taneczną.... Czy nie sądzi pan, że ta- i 
kie zamknięcie się w świecie książek, |lewą nogę, wykonał potem jakiś efekto- 
probówek i preparataów jest jednak dla|wny skok, przekręcił się na pięcie i za- 
od wyrokował: 


S niane noce lipcowe w jej pałacu nad Ne- 
zę, a wykonawszy nią w powietrzujwą, ach te rozkoszne pieszczoty najia= 
okrągły piruet, rzekł krótko: śnieiszych jej rąk... 


— Bene!... benissime!.. Ale gotówkę|  Rozmarzył się jeszcze bardziej: 


— [ gdzieżeście czasy mei młodości, 
gdzieżeś pałacu z marmurów, gdzieście 
moje tygrysy bengalskie i białe niedź- 
wiedzie?.. Gdziężeś wielka księżno Na- 
taljo, która czołgając się na kolanach, 
błagała mnie o miłość, mnie, mistrza ba- 
letu, bożyszcze Petersburga i okolic!... 
Zli bolszewicy wyrzucili mnie z majątku. 
Pięć razy jako przyjaciel książąt i ca- 
rów stałem pod ścianką, patrząc nieustra 
iszonym wzrokiem na lufy karabinowe 
czerwonych dci skierowane prosto 
tahate zo toll KRIECTUNE udem jakimś zdołałemi 
rS > $ = RAZY ię żyję tu szary, niepozorny, 
19141 1815, zrozumiałby pan wspaniałość |zmuszony do udzielania lekeyi Stoładacy 


tego posunięcia, które takim gwiazdom 
| (Dalszy ciąg jutro) 


— Czy wolno wiedzieć, ile pobiera 


Mistrz tym razem podniósł do góry 


— Młodzieńcze, oto pas taneczny, 
który w historji choreografii uczeni, kry 
tycy i fachowcy nazywają krokiem „a lą 


‚pan zadać sobie trud, ażeby przerzucić 


Junkan zapewniła nieśmiertelność, 


Lepszy na- 
Oczekują - 


owskiej (Brzezłńska 56), M. 


Profesor wzniósł? rękę do góry i 


"e 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

„Hanka Pronczakówna, młoda, niezwykle uro- 
dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym 
lokalu „Albatros*, gdzie występuie tajemnicza 
para tancerzy w maskach — „Grzegorz i Ju- 
lita"; On jest synem kamerdynera, ona — hra- 
blanką, Julitą Krasnowską. Fanka kocha się 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie 
zwraca na nią uwagi. - å 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada 
nagle ña“ lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna 
we. fraku;podbiegł do' nieruchomo leżącej tan- 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej piers! i o- 
znajmił, że tancerka nie żyje. Na jej ramie- 
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerką | 
żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość 
we fraku, Szukano go po całym lokalu, lecz 
tajemniczy „lekarz* znikł bez śladu. 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwęj, 
ujrzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- 
snowska, jego partnerka, lecz nieznana kobie la. 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna» 
joma tancerka została w podstępny sposób za» 
mordowana, | 

Nadkomisarz. Lisicki, prowadzący śledztwo 
w tej sprawie, staje wobec nierozwiąza' nej za- 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita Krasnowska. 
jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo- 
stawionej przez jej ojca, hrabiego Krasnow- 
skiego, który zginął w Rosji wraz z żoną. Pie- 
rmiądze, złożone w banku julita ma otrzymać 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia: dwu- 
dziestu lat, a więc za dwa łata. Hrabia Kra- 
sńowski przed śmiercią wręczył testament ojcu 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może 
się już takiemi sprawami zajmówać ze względu 
na swój wiek, przeto sprawę tę ujął w swe 
ręce młody Grzegorz. 

Nad ranem policja odnalazła prawdziwą Ju- 
lite Krasnowską, która w stanie nawpółprzy- 
tomnym leżała za miastem. Julita potwierdziła, 
że jest-spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz 
jednocześnie oskarżyła Grzegorza, o to, że on 
ją właśnie wywiózł za miasto, chcąc zagarnąć 
jej majątek. Grzegorz jest zdumiony temi ze- 
znaniami i twierdzi, że. to”kłamstwo. Następ= 


nego. dnia JWita/ Cofnęła zeznania, kompromitu- j- 


jące Grzegorza, tłumacząc się. przywidzeniami 
| nerwową chorobą. ` f j 

W: domu Grzegorz zostaje list, w. którym 
anonimowy autor, nazywając siebie „Robertem”, 
spava: się-z nim na szóstą wieczór w "arze 
„Zaby”. 

Tam Grzegorz dowiaduje się, że zamord 
wana na dancingu kobieta nazywa się Marta 
Wild, a, tajemniczy „lekarz“, znany w Świecie 


przestępców pod przydomkiem „Gory!”, byl jej 
kochankiem.. Robert nie chce wymi wego 


nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomuc 
w sprawie wykrycia zhrodniarzy. 

Jedyny przyjaciel Hanki Andrzej Fronczak 
umiera, pozostawiając Grzegorzowi pamiętnik, 
z którego wynika, że Hanka jest pra ; 
hrabianką, Tamarą Krasnowską. m, 

Tymczasem Hanka pracnjie jako robotnica 
w koncernie chemicznym „Aga* w Wiedniu do- 
kąd zaciąznął ją Goryl, podszywający pod 
nazwisko prokuratora“ Piotra  Czybirskiego. 
Goryl zamierza zerwać z tajną organizacją 
„Krwawy Trójkąt" i poślubić Hankę. Udało mu 
się zyskać w koncernie chemicznym „Aga sta- 
nowisko szefa działu sprzedaży, a dyrektor 
Wołomin darzy go nawet wielkiem zaufaniem. 


MMM 


OOM 


że Krantz nie był 


1 


— Pozostaje jeszcze jedna rzecz do 
wyjaśnienia... — odpowiedział zamiast 
niego komisarz. — Jak sobie wytłuma- 
czyć niebywałą celność strzału, oddane- 
go z tego balkonu... Przecie stwierdzi- 
liśmy, że kula przeszyła Krantzowi ser- 
ce... Jakże Mueller, strzelaiac z tego bal- 
konu, mógł tak wycelować?... 

— To była dla mnie największa za- 
gadka... — odparł Robert, mając goto- 
wą Odpowiedź na wszystkie pytania. — 
Rozumowałem w ten sposób: — jeżeli 
kula utkwiła w sercu, to znaczy, że 
ktoś strzelał z bliskiej odleśłości... Czyli 
innemi słowy — zbrodniarz musiał być 
w pokoju... Z drugiej strony wiedziałem 
dobrze, że to było przecie niemożliwe. 
Na przeszkodzie stała sygnalizacja przy 
drzwiach... A jeżeli ktoś strzelał zdaleka, 
to jakże mógł tak dokładnie wycelo- 
wać?... Odpowiedź ma to pytanie znala- 


złem również podczas rewizji w poKO-; nię, więc przezorność kazała iei prze- 
ju Muellera.. Znalazłem tam ten Oto) dewszystkiem 


przyrząd... 
To rzekłszy, Robert odpakował pu- 
dło, leżące na stole i wv*”ł stamtąd lune- 


tę. 
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Mueller o mało nie padł na podłogę. | 


Policjanci podchwycili zo szybko. Czuł, 
że wymknęła mu się z rąk ostatnia nić 
ratunku. 

Komisarz Stentze! podniósł się z krze- 
sła i skinął potakująco głową, biorąc lu- 
netę do ręki. Kilku wywiadowców obstą- 
piło go dokoła. 

Teraz już wszystko jest dla mnie 
zrozumiałe... — skonstatował komisarz. 
— Przy pomocy lunety Mueller wyce- 
lował i. strzelił... i 
— Tak-jest... — potwierdził Robert. 
— Była to wyjątkowa zbrodńia... Rzad- 
ko zdarza się tak trudna do odgadnięcia 


.. Gdvbym nie znalazł w je ots 
cia dy nie mógłbym sobie | cie.. Otóż do Wiednia przybvli dwai 


nigdy wytłumaczyć w jaki sposób do-:;podeirzani jegomościowie: — Krzewi* 


konana została ta tajemnicza zbrodnia... 


Ale Mueller był taki spokojny i tak pew- tem. że Fanka jest hrabianka i właści- 
ny, że nikt nie posądzi go o dokonanie i ciel 
tego potworneśo czynu, że nie postarał 


się nawet o pozbycie się kompromitują- 
cych dowodów swei winy... Stwierdzam, 
człowiekiem uczci- 
wym.. Gdyby żył. powinien był pójść 
do więzienia... Ale Mueller jest jeszcze 
większym łotrem, bo nie zawahał się 
nawet przed rozlewem krwi: Może to go 
przekona, że niema zbrodni bez kary i 
że prawda prędzej, czy później musi 
zwyciężyć!... 


— Tak.. — potwierdził Komisarz 


onik Stentzel. — Od siebie dodać 


Hanka byłaby więc zadowolona ze swegojmuszęe, że gdyby nie pan, panie Bill, nie 


nowego życia, lecz niepokoi ji 
zwierzchnik Teobald Krantz, 
zdobyć iej serce. 


ą bezpośredni 
który chce 


ej ziapalibyámy tak prędko tego ptaszka... 


Teraz już jest wszystko iasne... Jeszcze 


Nadomiar złego w koncernie „Aga“ poczy-|raz panu serdecznie dziękuję... Zabrać 


iż do działu przemysłu wojennego zakradł się 
pewnej nocy szpieg,  - .. 

Aby uniknąć na przyszłość BL ONRYCh nie- 
spodzianek, dyr. Wołomin przekazał Gorylowi 
do przechowania teczkę z tainemi dokumenta- 
m. Już pierwszego wieczoru, gdy Goryl 
sam jeden pracował w swym gabinecie, wszed 
nagie jakiś tajemniczy jegomość w czarnej mas 
ce 1 pod groźbą rewolweru zażądał wydania 
teczki z tajnemi dokumentami. Między tajem- 
niczym osobnikiem a Gorylem wywiązała się 
walka, przyczem Goryl zyskał przewagę i ste- 
roryzował napastnika, poczem zdarł mu maskę 
z twarzy. ' 

Ku swemu wielkiemu przerażeniu skonstato” 
wał, że to był Krantz, członek „Krwawego Trój- 
kąta”, który znał jego przeszłość. 

Pewnego dnia jak grom z jasnego nieba 
pada wieść. że Krantz został zamordowany. 

Morderstwa dokonano ow okolicznościach bar 
dzo zagadkowych. W nocy Krantz wrócił do do- 
mu ze swym przyjacielem Bergmannem, który 
opuścił go około 4-ej nad ranem. Krantz zasiadł 
wówczas przy biurku. W mieszkaniu nikogo nie. 
było, A nazajutrz znaleziono go na podłodze w 
gabinecie nieżywego... Kula przeszyła SETCE... 

Na miejscu zbrodni znaleziono listy, pisane 
przez kobietę, której na imię było Ama. 

Policja zwraca uwagę na tajemniczego 
doktora Szranka i przybywa do iego mieszka* 
nia, aby go aresztować. : 

Okazuje się jednak, że owym tajemniczym 
doktorem iest Robert, który wykrył prawdzi- 
wego mordercę Krantzą,  Mordercą jest jego 


lokai Zygmunt Müller, który zamordował swe- 
go pana przez zazdrość, obydwaj bowiem ko- 
chali się w Annie. 


dowody i aresztowanego!... 


— Chciałbym pana komisarza za- 
trzymać jeszcze na chwileczke...—wtrą- 
cit Robert ` , 

— Proszę bardzo... — odparł uprzej- 
mie Stenzel. — Jestem do vańskick u- 
sług... 1 

— Ale może stąd wyjdziemy, bo tu 
już nie mamy nic do roboty... Po drodze 


pogadamy". 


Policjanci wyprowadzili zakutego w 


kajdany Mueflera, który wpadł w stan 


tępego odrętwienia i nie Śmiał iuż sta- 
wiać oporu. i 

Stenzel i Robert wyszli ostatni. 

— Widzi pan, sprawa jest tego ro- 
dzaju, że mój przyjazd do Wiednia łą” 
czy się z bardza ciekawą sprawą pani 
Hanki Fronczak... Nie będę panu opo- 
wiadał szczegółów tej sprawy. bo to za- 
jęłoby nam zbyt wiele czasu. Powiem 
panu tylko jedno... Pani Hanka Fronczak 
nie wie o tem, że jest właścicielką ol- 
brzymiej fortuny i hrabiowskiego ty- 
tułu. 

Komisarz Stenzel zdebiał. 

— (Co?.. Ta robotnica z 


wanie Krantza, jest hrabiankaP... 


fabryki 
„Aga', którą posądzaliśmy o zamoórdo” 


| 


| 


t 
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chodzi w ręce jego przyjaciela, zruja0* 
wanego arystokraty Małygina... 

— Aha.. — odparł komisarz Sten- 
zel. — Zaczynam się domyślać... Więc 
pan przypuszcza, że w tem wszvstkiem 
tkwi ręka Małygina?... 

+ — Oczywiście... Małygin chce prze- 
wlec tę sprawę jeszcze przez rok, aż do 
chwili zrealizowania testamentu... Praw 

— A kto jest tym „nieoficja!hvm”* na*| dopodobnie za jego sprawą cyganka 
rzeczonym pani Fronczak? porwała małą hrabiankę, która nic jesz” 

— Pewien tanczerz.. Byczy chłop..:| cze wtedy nie wiedziała o swem pocho- 
Nazywa się Grzegorz Lubow.. Napisa- | dzeniu... Małygin był już wtedy spokoj- 
łem już po niego... Przyjedzie pewn'e la-| ny, bo zdawało mu się, że wszyscy już 
da dzień... Ale w międzyczasie stało się| o hrabiance zapomnieli i w roku 1934 pół 
nieszczęście.» miljona dolarów przejdzie w jego ręce... 

— Jakie nieszczęście? Ale los inaczej pokierował cała sprawą. 

— Jak panu wiadomo. Hanka Fron-| Znalazł się człowiek, który zaintereso- 
czak znikła z Wiednia... wał się życiem msiba ja z sięna: 

; f ; _icego obozu cygańskiego a potem skre- 

— Ponieważ posądzono ia o zbrod śidejcżycie: w swo oamidadtin Na 
podstawie tych danych udało sie stwier- 
dzić, że Hanka Fronczak jest prawdzi- 
wą córką nieżyjącego hrabiego Krasro- 
wskiego i że złożone w bankach pienią* 
dze są jej własnością... Małygin zrozu- 
miał wtedy, że musi na nowo rozpocząć 
walkę... Przez piętnaście lat wierzył, że 
zainkasuje pieniądze, które pozwolą mu 
żyć bez pracy i trosk materialnych, aż 
tu nagle na rok przed urzeczywistnie- 
niem tych planów prawda wypływa na 
wierzch... ` 

— To jest naprawdę ciekawe. 

— Czy pan rozumie już teraz d tcze- 
go wierzę w to, że Hanka została pod- 


— Tak... I nam wydawało sie począt- 
kowo to nieprawdopodobne. ale tak jest. 
Fanka Fronczak jest hrabianka i jedną 
z najposażniejszych kobiet w Europie... 
Wskutek nieporozumień z nieoficjalnym 
narzeczonym opuściła Polske i przenio- 
sła się do Wiednia, gdzie — jak pan miał 
możność przekonania się — spotkała ją 
znowu bardzo przykra przygoda». 


szukać bezpiecznego 
schronienia-.. Teraz, gdy prawdziwy 
zbrodniarz został wykryty, ozłosimy w 
pismach i pani Hanka napewno sama 
wróci do Wiednia... 

— Jestem innego zdania, pasie ko- 
misarzu- Mam wrażenie, że Hanka nie 
Opuściła Wiednia dobrowolnie... A w 
każdym razie w innym celu. niż sama 
przypuszcza.+. 

Komisarz Stenzel zatrzymał sie. 

— Cóż pan przypuszcza?.. Że 
porwano? 

— A w każdym razie — uprowadzo- 


ią 


NOs stępnie wywieziona z Wiednia?... Ma- 
REP. Dlaczego?.... Któż. to mógł uczv- | |ygin chce poraz drugi zgładzić hrabian- 
iĆ Paw. ke- 
© rmudak iwż panuzzaznaczyłem. spia-| © — Tak, To możliwe... — żzodził się 
wa ta jest dość skomplikowana. tle po-| komisarz. — Więc do czego pan nibv 
taram się panu wyjaśnić ja w SkrÓ-| zmierza? 
— Potrzebna mi jest pamoc pana ko- 
misarza... 


cki i baron'von Stahl- Krzewicki wie 0 — Chętnie służę. panu wszelką po- 


mocą... Ponieważ pan lepiej orientuje się 
w tei sprawie, proszę wydawać rozxa- 
zy«. Czy Małygin też jest w Wiedniu?.. 

— Nie wiem... Niestety, nie znam te- 
go człowieka... Nie wiem jak on wyglą- 
da.. Ale dla mnie jest rzecza iasną, że 
Krzewicki jest jego wysłannikiem, a w 
każdym razie naibliższym powierni- 
kiem... 

— Więc chce go pan aresztować?.. 

— O to mi właśnie chodziło... 

— Ma pan iego adres?... 

— Ostatnio, to znaczy do dnia wczo- 
rajszego mieszkał w małym hoteliku 
„Metropol* na przedmieściu... 


ką fortuny... 

— Więc pan przypuszcza, że 0h-, 
— Tak... On albo jakaś podstawiona 
przezeń osoba... ' å 

— W jakim uczyniłby to celu?... Czy 
on ią kocha?... 

— Zdaje się, że nie... Trudno mi w 
tei chwili zrozumieć dlaczego on skry- 
wa Hankę.. Mogę domyśleć się tylko 
pewnych przyczyn:».. 

— Jakie to są przyczvny?., 

— Otóż w testamencie, pozostawio” 
nym przez hr. Krasnowskiego, ojca Han- 
ki, mowa iest o tem. że gdyby z Hanką 
coś się stało przed ukończeniem dwu- — Wiem... Doskonale... Możemy tam 
dziestu lat, wówczas cały posag prze”l udać się natychmiast!... 


l Reozdziai 128 
GSefefonoćrem 
W małym hoteliku „Metropol“ przy- 


bycie komisarza Stentzla w towarzy- 
stwie dwóch policjantów i iednego cy- 


— A kiedy pan Krzewicki wraca do 
domu? 

— Bardzo późno... Czasem o pierw- 
wila — którym był oczywiście Robert— |szej, czasem o drugiej... 
wywołało niemały popłoch. Robert zerknął na zegarek. Docho- 
Właściciel hotelu, mając widocznie | dziła zaledwie dziesiąta. Czekać?... Nie 
na sumieniu różne sprawki, nie mógł się |miało sensu... Robert odciągnął komi- 
odrazu zorientować jaki jest powód in-|Sarza na stronę i rzekł: 
terwencji policyjnej... Przywykł on już| , — Mam pewien projekt... Może uda- 
do tego, że policja składała mi niezbyt |ł0by się przeprowadzić rewizję w jego 
pożądane wizyty w nocy, by sprawdzić pokoju? | 
co.się dzieje w pokojach o szczelnie za-| = Możemy to uczynić... Dla pana 
słoniętych roletach, ale tak wcześnie? |wszystko zrobię... 
— Czy mieszka tu u pana niejaki Komisarz wydał odpowiednie zarzą- 
Krzewicki?... — zwrócił się doń komi-|dzenia. Drzwi „siódemki* otworzono za- 
Sarz. —, pasowym kluczem. W pokoju Krzewic- 
— Krzewicki?... Owszem... Mieszka |kiego panował wielki nieład. Na podło- 
dze pełno było papierków. W kącie sta- 
ła duża waliza. Przeszukano ją dokład- 
nie, lecz nie podejrzanego nie znaleziono. 
Wśród papierów porozrzucanych po 
kątach, uwagę Roberta zwróciły dwa li- 
sty. 


u nas razem z baronem Stahlermn... 

— Który pokój?... 

— W siódemce... 

— Czy jest teraz w pokoiu?... 

— Nie... Wyszedł z samego rana... 
— A ten drugi? 

— Wyszli razem... 

_ Komisarz spojrzał na Roberta, który 
skolei zwrócił się do właściciela hotelu: 


(Dalszy ciąg jutro) 
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TEATR MIEJSKI, 


ittnera „W małym dom- 


Trup dziewczynki podziobany przez wrony. — Ohydna zbrodnia|,, Rekoru Psa „W maiya dow: 


niewidomego, który nie mógł utrzymać swych uieślubnych dzieci ix;,ej', ga r ng 


Nowy Sącz, 10 czerwca, 


Mieszkanka Tylmanowej (pow. no- 
wotarski), Antonina Słaboś, utrzymywa 
ła od kilku lat bliższe stosunki z ociem- 
niałym, Ludwikiem Zabrzeskim. Urodzi- 


kakrotnie odnosiła je do mieszkania Geri 

baczowej, która jednak nie chciała opie- 

kować się dziećmi i za każdym razemjły dochodzenia. 

i zwracała je matce, 7 Zabrzeski stanął onegdaj przed try- 
W dniu 14 listopada ub. r. gdy Słabo-|bynałem sądu przysięgłych. Po przepro- 

siówna znów przyszła z dziećmi do Gę-i wadzonej rozprawie, sędziowie 


miła ona władze policyjne, które WSZCZĘ | -zorem 


: 4 służony sukces, 
O swem strasznem odkryciu zawiado- W środ i w czwartek o godzinie % wie- 
„Sędziowie” i „Warszawianka! St 
wa Wyspiańskiego dla robotników, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 
W sympatycznym parku Staszica w „aiszym 
rzysię- biagi bawi publiczność cięta komedja satyryczna 


anisła- 


ły im się dwie córeczki, z których star- A ? ; ; ; : runona Winawera „Obrona Keysowej' w do- 
a Maria, liczy obecnie 3 mri a młod.| Paczowej, Zabrzeski wziął młodszą có-, gli dwunastoma głosami potwier MEWETEZ wykonania całego ref rg 

Sa, ZORBA sł saat prred reczkę na rękę, zaniósł nad Dunajec, nę oskarżonego i 9-cioma głosami opo- Następną premjerą w Teatrze Letnim będzie 
śle IZA O BWIA PISES FN wiedzieli się za tem, że działał on w |kapitalna Tonei muzyczna „Muzyka na ulicy” 


UDUSIŁ JĄ I ZWŁOKI RZUCIŁ DO 
i ' RZEKI. ! stanie wrzuszenia, 

X Ponieważ Zabrzeski, jako niewidomy Następnie wrócił do domu i powie- Zabrzeski został 
nie zarabia i jest na utrzymaniu swej| dział Marji, że dziecko jest pod dobrą | więzienia. | 
babki, Rara: Gębacz, nie dawał on Sła- | opieką, Nazajutrz, niejaka Marja Ziajkie Trybunałowi przewodniczył s, ©. dT: | vie 8.30 
bosiównie pieniędzy na utrzymanie dzie | wicz, znalazła Niewiadomski, wotowali s. s. o. dr. Scio 


z udziałem ulubieńca Łodzi, 


4 go Michała Znicza, 
skazany na 4 lata TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 
Dziś, we wtorek, 


niem pełna 


awgy niewidziane- 


dnia 1l-go b. m, o godzi* 
wieczorem ciesząca się dużem powodze” 
humoru komedja amerykańska w 


ci. Dziewczyna również nie mogła ło- leżące przy brzegu zwłoki dziewczynki,! ra i Lesiak, oskarżał prok, dr. Kindler, |3-ch aktach G, Mongommery” 


żyć na utrzymanie dwuch córeczek i kil które dziobały wrony. bronił adw, dr. Baral z Nowego Sącza. 


Wyrok śmierci w Tarnopolu 
Epilog pofwornej zbrodni groźnego bandyty złoczowskiego 


Złoczów, 10 czerwca.  liwał się, został nawet raniony, lecz u-| nę i skazał | 
Znany na bruku złoczowskim opry- |] dało mu się zbiec. Przez kilka dni ukry | NA ŚMIERĆ PRZEZ POWIESZENIE.| . 

szek, Onufry Zdaniewicz, po odsiedze- | wał się po okolicznych wioskach, tero- | Skazaniec przylął wyrok spokojnie, Bro | gg 4—7 
niu dłuższej kary, wybrał sie na wystę-|ryzując ludność. Wkońcu został ujęty.|nił z urzędu dr. Mandel. Rozprawie 
py do pow. trembowelskiego. Korzy- Stanął przed sądem przysięzłych w! przewodniczył s. o. Kobielskł, wotowa- 
stając z ciemności nocy, ukradł stojący | Tarnopolu. Trybunał udowodnił mu wi- li s. o. dr.Czyrski i s. g. dr. Sakowski. |£ 
przy młynie w frembowli wóz ze zbo- = . KREDY TZZZZ ZZOZ 

żem | wyjechał w kierunku Mikuliniec. 
Poszkodowany, Michał Sztvk. spo- 
strzegłszy kradzież, puścił sie w pogoń 
za złodziejem, którego przyłapał blisko 
Mikuliniec. Zdaniewicz, zamiast zwró- 


F. 


WIELKI POZAR POD TCZEWE 


Straty wynoszą 500 tysięcy guldenów 
wga. ożarnej z Gutland, Pszczółek, Zugdım, 
cić wóz: wydobył rewolwer i j RE) OWY s Pere i Gdańska. 
na miejscu zastrzelił Sztyka. Groźny pożar wybuchł w ciegielui; Strażacy, mimo nadludzkich wysił- 

Policia w Mikulincach natvchmiast| Cutlandskiej położnej tuż na STANICY| ków, nie zdołali opanować szalejącego 
telefonicznie zawiadomiła policie w Tar|P9l5ko © gdańskiej, w odległości 9 klm | żywiołu, który strawił parowa cegiel- 
nopolu o kradzieży i morderstwie. Na od Tczewa. |nię wraz z halą maszyn, maszvnami, ko 
rogatce oczekiwali morderce funkcjo” Z Tczewa wyjechał oddział siraży | tłami, palarnią cegieł | szopami. 
narjusze policji. Opryszek nie dał się| poż., który, po przybyciu na miejsce, Szkody wynoszą okło 500.000 guide | 
jednak ująć, stoczył bój z policia, ostrze! zastał już 8 oddziałów gdańskiej straży I nów» ! 

dy: IINR gar a PLE > RS U „TZ "Yenta 


ZOZ! 


NNCZIZ ; 


Dźwiękowy Kino - Teatr 


„CORSO” 


Legionów 2—4 


Ceny m. zniżone: I seans 50 i 
54, nast. 54—85—1.09. 
Początek w dni powsz. 0 4. 
w soboty, niedziele i Święta 
o godz. l2-ej. 
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DR MED, 
L NITECK I 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- | Wobec 


A ES TP ger Brne an NN 
EŃ 


RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH [4 Pd Ak zamknięcia Rynku Leonhardta 


Przyjmuje.od 8—10 rano i od 5—9 w. 
SKLEPY i STOISKA 


W. ŁAGUNOWSK f w HALACH TARGOWYCH 
przy sji PI TRK SKIEJ 3 


SPEC. CHORÓB WENERYCZNYCH 
SEKSUALNYCH 1 SKÓRNYCH. 
(Gabinet Roentgeno- i światłoleczniczy) 
Piotrkowska 70 Tel. 181-838 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od Bez forsy niema radości z 


l-ej do 2.30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz: j wy EZR PEAK 
W miedz. i świeta od 10 r. do 1 pp. Bez -OLLA SIENY pewności! 


DR. MED. 
M. GLAZER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 


Zachodnia 64, (el. 185-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz, 
w niedziele i święta od 10—12 wpol 


DOKTÓR 


H. Szumeach er 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62, 
Qd. 9—1, od 5—9 pp. 

w niedziele i święta od 10—1. A 


nin L. BERMAN RE Żądać w aptekach I skła ES Ta l Rowy 
ciallsta chorób wenerycznych, skór p7 w pI 
m onych I seksualnych Swe dach z „ZAKONNIKIEM”. Mitt TREPMAN 
A A: Być hager gase 4/01/0/0/0,010/0/0/0/0 0,0/0/000/0,,2,0,0/0,010/0,0,0)0,0,010/0,0„010/0,0,0,9,0/0/0/0)0,©,9,0/0,0,0,0 4 A RR 

W niedziele 1 świeta od 9—1 po pol Îr. HEN RYKOWSKI Lecznica OMEGA k a € te T oaa (l 234-12 


a_ m» $ 8—12, 2—4, 6—9 wiecz, 
aga Choroby skórne i weneryczne i GABINET DENTYSTYCZNY PAZ 
Dr. Sołowiejczy mieszka obecnie TRAUGUTTA 9 GŁÓWNA 9, tel, 142-42 W nd E LSW PEL: pp. 
Specj. chor. skórnych, wenerycznychi front I p. tel. 262-98. Przyjmuią lekarze we wszystkich spe» 
i seksualnych Przyjmuje panów od 8—1ll-ej i odjcjalnościach, — Analizy lekarskie, za- 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92 |6—9 wiecz., niedz. i święta od 9—12,30 strzyki. Roentgen lampa kwarcowa, 
Przyjmuje od 2—3, 5—6, 8—9 panie: od 10—11-ej i od 6—9 wiecz. STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
w niedziele i święta od 10—12 meee ona calą dobę, PORADA 3 ZŁOTE, 


ORYGI 
MIGR 


SA ŚAODKIEM 
KOJĄCYM BÓLE( 


VZAJTOSOWANIE : 


Zapisujcie 
pigułki 
z marką 


REFORMACKIE 


znane od 1602 rok 


aei 
l | [fl niemowlęta 
i do 
Regulują żołądek, chronią od reumatyz- 
mau, cierpień wątroby, nadmiernej otyłości,|p 


kropli Mieka“ 
artretyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmie- 
rzają hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon- 
it Par do obstrukcji są łagodnym Środ- 
kiem przeczyszczającym. 
Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 


MIGRENA, NEW BALGJA 


BÓLE ZĘBÓW 
GTA. PAREREA 
TAWOWE,WOSTNE | T.P. 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


zezas MO GUTEK 


SPRZEDAJĄ APTEKI 


ZAGINĄŁ pies doberman bronzowy 
w kagańcu drucianym. Odprowadzić 
Modra 9, Stępień, 


o EE prz] 


> 
o0.Q,0.0'0,.0 0.0. 0.0,0,0.0.0.0.0 0.0,0.0.0.0.0.0.0.0.0 0.0 


Nasz wielki przebojowy program 


i- Náiweselsza Komedia: wiedkńśkiay © SZĄ SZ i FRANCISZKA GAAL, HERMAN THI 
produkcji ki | MIG ł TIBOR v. HALMAY. Aaj 


Film — pod znakiem beztroski, humoru, radości... — Tempo. — Muzyka. — Gra. 
II. Niebywały film wg. śłośnej powieści H. G. WELLSA p. t. 


ALNY CZŁOWIEK 


W rolach głównych: CLAUDE RAINS I GLORIA STUART. Niezwykłe tempo. Ciekawa treść. Oryginalna akcja. — 


od. 


ego W t. „Dzień 
bez kłamstwa”, w reżyserji dyr, M, Winklera, 
Dekoracje : B, Rystewski, 
Kasa czynna od godz, 6-ej wieczorem, 


KOPCIOWSKA 
cańska 37 


tel. 232-55, 
w lecznicy 


Piotrkowska 294 


PARCELE 
BUDOWLANE 


przy ul. Krzemienieckiej i 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców IL K. 
Poznańskiego, w dni pow- 
szednie od 10—12 i od 4 
do 6 popołudniu. 


od. H. Ziomk 
. ZIOMKOWSK: 
| spec. chor. wenerycznych, skórnych, 
| włosów i moczopłciowych 
6-go SIERPNIA ż, tel. 118-33. 
Przyjmuje od 9--11. 2—4 i od 8—9 w, 
niedz. i Święta od 10—1 po poł. 


Dr. Rundsziein 


AKUSZER.- GINEKOLOG 
POMORSKA 7, "2551 
Przyjmuje od 8—10 r. i 4—8-8i. 
DR. MED. 


M. mi. Niewiaż ski 


Specj. chor. wanerycznych, skórnych 
1 seksuułnyci. 
ANDRZEJA 5, telefon 159-4, 
Przyjmuje od 8—11 rana i od 5—9, 
w niedziele i świąta 9 1. 


l. mil. H. LUBISZ 


Spec. chorób sórnych, wenerycznych 
| moczopłciowych. 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-82 
Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 w. 
W niedziele i święta od 9—11 rano. 


> = » $ 
„&zystość 
przyjmuje  cykitnowanie. drułowanie, 
froterowanie xaz s„rzątanie bius po 
to] Czyszczeywie szyb 
Piotrkowska 44. teielon 167.45 


DROBNE ogloszenia w „Republice“ 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub- 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 


pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
shomość lub rzecz. 4) kupić cnskol- 
wiek okazyinie, 5) dostać posuuę, 6) 
wyszukać pracownika — niecha, pa» 
da drobne ogłoszenie do „Republiki 


AZS kandydatem 
na m.słrza Polski w water-poto 


Warszawa, 11 czerwca, 
Drugi mecz o mistrzostwo ligi waterpolowej 
przyniósł znów zwycięstwo stołecznego AŻS-u, 
tym razem w spotkaniu z Cracovią, która poko- 
nana została w stosunku ngk? Bramki dla 
AZS-u zdobyli Baranowski (2), Karpiński i 0l- 


szewski, a dla Cracovii Szelest i Kot. 


Drugi dzień 
mis'rzastw lekkoatietycznych 
okręgu 
11 czerwca. 


Łódź, 

W drugim dniu kobiecych mistrzostw lekko- 
atletycznych okręgu uzyskano również vardzo 
słabe wyniki. Przedstawiają się one 7 


jąco: 

Klasa A: 100 mtr, Słomczewska 13,9, Jawor- 
ska 139: 80 mtr, przez płotki Plucińska 14,8, 
Guzińska, dysk Głażewska 30.56, Janowska II 
27,79; skok wdal z miejsca Janowska I 213, Plu- 
cińska 211; wdal z rozbiegiem Słomczewska 487, 
Janowska II 464, skok wzwyż i bieg na 800 mir, 
nie orty się spowodu braku chętnych, W ogól- 
neg tacji gazy A pierwsze miejsce zajęła 
WIMA 20punktami, przed KE 20 pkt, i Sokołem 


pabjaniekim 16. 

Klasa B: 60 mir, Noskiewiczowa 9, Plucińska 
Ii, 200 mtr. Noskiewiczówa 30.8, Torbiasówna: 
80 mtr, przez płotki Łazniakówna, Podabrocka; 
cszczep Noskiewiczowa 23.37, Ganińska 20,40; 
szok-wzwyż Noskiewiczowa 130, Stańczykówna 
110; szok wdal z miejsca Sznajdrówna 203, Wod- 
nicka 201: skrkk wdal z rozbiegiem Podobrucka 
441, Nosklewiczowa 424; 
1.01,3, Zjednoczone 1024 W punktacji klubo- 
wej klasy B pierwsze miejsce zajat ŁKS 50 pkt. 
przed Zjednoczonemi 18 i KE 16 pkt, 


sztafeta 4x100 ŁKS 


Reprezentacja robotnicza 
krdzi zwycięża Warszawę 2:1 


Łódź, 11 czerwca, 
W Ozorkowie rozegrany został mecz między 
robotniczemi zespołami reprezentacyjnzmi Łodzi 
i Warszawy zakończony zwycięstwem drużyny 
łódzkiej w*stosunku 2:1 (1:0). Mecz był bardzo 
ia otsa  przyczem do przerwy przeważała 
drużyna łódzka a ST zyie stołeczna. Brim- 
ni dla łodzian zdobyli Berłowski i Augustyniak, 
a ula Warszawy Lerner, 
Sędziował p, Naporski. | 
Na przedmeczu reprezentacja klubów robotni- 
czych Qzorkowa pokonała łódzki Tajfun. w.stą*. 
suaku 3:0 (1:0), „,.. 


T ma 4 pru 


Słaba gra ŁKS-u 
w spotkaniu z berińską V.cier q 


Łódź, |] czerwca. 
Drugi występ berlińskiej Victosji w Łodzi wy- 
padł znacznie lepiej niż pierwszy, fdyż w spots 
koniu z ŁKS:em goście grali bardzo dobrze, wy- 
fńrywając zasłużenie spotkanie w stosunku 41 


„dim 

= Ana rzecz, że do tego dość znacznego zwy- 
cięstwa dopomógł Gałcio pierwszym Bedzie 
sum ŁKS, grajacy tego dnia fatalnie, | 

Zespół łódzki zawiódł ną całej linji, grająć 6 
klasę gorzej piż w ostatnich spotkaniach ligo- 
wych, Najsłabiej zaś wypadła obrona, 

Goście mieli swego najlepszego zawodnika w 
Jlewoskrzydłowym Douda, który zdobyl też jedsą 
bramkę, Trzy pozostałe bramki zdobył Sinholz I. 
Bramkę dla ŁKS-u strzelił przed przerwą Herbsi- 
reich. Sędziował p. Otto, 


Z za kulis walk bokserskich 
o mistrzostwo Świata 10 
Prawo przedruku zastrzeżone 


Podobnie jak pojęcie boksu było dla! 


Kapiak wygrywa 


Warszawa, i] czerwca, 
Czteroetapowy wyścig kolarski „Centry” za- 
kończył się w poniedziałek na Dynasach, na któ- 
re jako pierwszy wpadł Kapiak w czasie 4,32,44 
bijąc o siedem sekund Lipińskiego Na dalszych 
miejscach uplasowali się Sobol, Ignaczuk, Ku- 
dlak, Bober. bard znanych zawodników 
Kiełbasa był 8, Więcek 11, jewicz M. 

Na metę w Warszawie przyszli pieszo z rowa* 


wyścig „Gentry“ 


Więcets ma szósternn miejscu 


rami na ramieniu Bober i Igo, którzy jakiś kilo- 
metr przed Dynasami mieli defekt maszyn, któ- 
rych naprawa zajętby zbył dużo czasu, Więcek 
miał w drodze ga ko R i pia) ką: oży- 
zyć zapasowe od przygounego jakiegoś kolarza. 
7 Yy ogólnej klasyfikzcj pierwsze zajął Kapiak 


w czasie 27,34,43,8 przed Boberem  27,45,07,6, 
Kudlakiem, Ignaczakiem, Lipińskim, Więckiem, 
Igo, Kiełbasą, Sobolem i Kulickim, 


w ramach turnieju międzynarodowego w Brukseli 


Po zwycięstwie w spotkaniu z Chemnizeri sta, Wszystkie trzy bramki dla krakowian zdo- 
Polizei S, V. rozegrała Wisła w ramach tur-| był Lubowiecki. 


nieja brukselskiego dalsze dwa mecze, przegry 
wając oba: : 

'W niedzielę przegrała Wisła spotkanie z ho- 
lenderskim zespołem Ajax w stosunku 3:5 (1:3) 
Do przerwy przeważali wyraźnie holendrzy, po 
przerwie natomiast zespołem lepszym była Wi- 


W poniedziałek Wisła grała z drużyną bel- 
silską Liersche, przegrywając ten niecz w sto- 
sunku 2:3. Do przerwy prowadzili krakowianie 
2:1, nie wytrzymali jednak później tempa i 


przegrali spotkanie, które mogli zupełnie łatwoj spotkaniu z WAG 


wygrać. 


Kuraóam mistrzem klasy F 


Tramwajarze 


Od'kilku miesięcy trwające 
mistrz. kl. B. wyłoniły ubiegłej niedzieli mistrza 


Tytuł ten przypadł w udziale drużynie Mura-; dem lepszą. Najlepsze punkty u Sokoła: 


walczyć będą z Sokołem (Aleksandrów) 
o mistrzostrzostwo klasy C. 
rozgrywki ©; 


SORÓŁ (Aleksandrów) — NORDJA 4:0 (0:6) 


Zwycięzcy byli drużyną pod każdym wzglę- | 


est- 


ganu, która nie przegrała żadnego spotkania i! lal, Musiał i Stachlewski. Bramki uzyskali: — 


przez coiy czas mistrzostw wykazuje najbar- 
dziej wyrównaną formę. . 

Klasytkacia pozostałych drużyn, za wyjąt- 
kiem Bar - Kociby, której sprawa jest iuż prze 
sadzona, nie została jeszcze ustalona, Wyniki 


Luiąco: 


TUR. — BAR - KOCHBA 2:1 (1:0) 


| 


spotkań świątecznych przedstawiają się nastę=! 


Westfal, Świątczak, Rogowski, Rajewski. 
KS. TRAMWAJARZY — KONSTANTYNOW- 
SKI 3:3 (1:2) 


Brutalna gra Xonstantynowskiego KS, Bram 
ki dla łodzian uzyskali: Wyrwas, (lołybiowski 
Graz Rokoczewski. Sędziował p, Peja. 

W. K. 8. MI -- WIDZEW DI 3:1 (3:0) 

Bramki dla WKS-u zdobyli: Niewczas 2, 


Nietylko niski wynik i równorzędny przebieg Kaczmarek, dla Widzewa Konarski. 
BODO. 


spotkanią sobotniego jest wielką niespodzianką, 
ule to, że Bar-Kochba o krok byla od 


brze, Punkt dla pokonanyc 
Berkenwalda. Sędz!'ował 
p. Winiarski. 

Na przednięczu zwyciężył TUR II 14:3 


mdeK=P. — HURAGAN 0:0. 

Spotkanie dwuch czołowych. drużyn klasy 
„Bwiysżać ujożna za.nalładniejsze w dotych- 
czasowych rozgrywkach gra bowiem wznosilą 
się na poziom dobrej klasy A, Obie drużyny 
grały b. ambitnie I z poświęceniem. W drużynie 
iabryczaej na pierwszy plan wysunęli s'ę: Le- 
wandowski, Andrzejewski oraz lewa strona ata 
lon W Huraganie nailepsi: bramkarz, Pawlak i 
Rutkowski. 


SOKÓŁ (Zgierz) — ZJEDNOCZONE 2:1. 
Zjednoczeni pokonani zostali w Zgierzu przez 
okół, htóry spotkanle to zagrał bardzo ładnie. 

" 

LJ 
W mistrzostwach klasy © nie zanotowana 
niespodzianek. Y 
W tabeli prowadzi w dalszym ciągu Sokół 
aleksandrowski bez utraty punktu, z doskona- 
iym stosunkiem bramek, wyprzedzając różiicą 
I pkt. naigroźniejszego konkurenta — Tramwa- 
jarzy. Sytuację wyjaśni w nadchodzącą nie- 


padł ze strzału 


skandalicznie 


e 


dzielę sensacyjnie zapowiadające się spotkanie marszowej sportowców winny tchnąć po 
radością, hartem ducha, umiłowa- 


niiędzy powyższemi zespołami: 


rà 


Napisał specjalnie dla „Expressu' 
BILLY SMIT 
Trener olimpijski P.Z. B 


przywieźć do swej ojczyzny mistrzo- 


niego obce, tak obce było dla niego po-!stwo świata — nie zosta dopuszczony 


jęcie lęku. Serce tego olbrzyma było fe- 
nomenem jeszcze rzadszym, niż jego po- 
stąć. Lekarze nie mogli się mu nadziwić 
bowiem Firpo miał tyle „gazu“, że po 
wielu rundach treningu puls jęgo był o 
dziesięć procent szybszy niż w stanie 
zupełnego spoczynku. W ringu robił ten 
człowiek wrażenie niesamowite tembar- 
Pei choć w sposób prymitywny, ale 
jedna 
UMIAŁ WYZYSKIWAĆ SWĄ PRAWĄ 
doskonale. W Argentynie został od jego 
ciosu wyliczony Erminio Spalla, wcale 
dobry pięściarz włoski wagi ciężkiej. 
Również kilku ludzi wysokiej klasy miał 
Firpó na rozkładzie wtedy, gdy go Tex 
Rickard wyznaczył jako następnego po 
Gibbonsie chalangera dla Dempsea. Po 
„Kocie z St. Paul przyszła kolej na 
„Byka Pampasów*. j 

"Cala Południowa Ameryka była 
jakoby wstrząśnięta do głębi, gdy roze- 
szła się wiadomość, że Firpo, który od- 
był podróż na północ, do Stanów, by 


do tej walki. Od tego zaczął swą kam- 
panię reklamową stary lis — Tex 
Rickard. Potem już wiadomości ruszyły 
jak lawina. Roiły się od nich łamy pism 
sportowych i codziennych. Rickard ape- 
lował przedewszystkiem do wszystkich 
rodaków Argentyńczyka, zamieszkują- 
cych Nowy Jork i bliższe stany, potem 
wogólę — do amerykan łacińskich. Wbi- 
jał ich w dumę — robił im nadzieje i... 
kaptował ich na ten wielki mecz. Osiem- 
dziesiąt tysięcy ludzi zdołał Rickard 
zgromadzić w dniu 23 września 1923 r. 
do Nowego Jorku w Polo — 
gdzie odbyło się to niesłychanie DRA- 
MATYCZNE SPOTKANIE. U 

Osiemdziesiąt tysięcy ludzi wyło jak 
opętańcy, gdy 

DEMPSEY WYLECIAŁ Z RINGU. 
Był to istotnie szczyt dramatyczności, 
jaką zdolny jest dać mecz bokserski. 
I ów koniec... — Zimny prysznic, lodo- 
wato zimny prysznic dla wszystkich 
gorąco-krwistych zwolenników Firpy, 


| 


k 
a remisu, 
Tym razem zagrała druż, żydowska bardzo do- 


staba | 


KONKURS NA HYMN 


Rekord Walasiewiczówny 


na 100 mtr. pobiiy 


Na zawodach lekkoatletycznych w Kansas Ci 
ty amerykanka Helena Stephens uzyskała w Die" 
gu na 100 mir. czas 116, bijąc lem samem do- 
tychczasowy rekord. światowy Stanislawy Wala- 
siewiczówny, który wynosił 11.7, 


Porażka Ruchu 


w spotkaniu z Drezdner 7.0. 


Katowice, 11 czerwca 

Mistrz Polski Ruch podeimował u- siebie 
drużynę aiemiecką Dresdner SC z który toze- 
grał mecz towarzyski przegrywając go w Sto 
sunku 1:2 (0:2). Dresdeńczycy grali limrdzo do- 
brze zwłaszcza w pierwszej połowie zdobywa- 
jąc bramki przez Clasa i Kórna. Punkt dla Ru- 
chu zdobył Gemza, 


Pogoń remisuje z WAC 


Lwów 11 czerwoa 
katastrofalnej porażce w 
wczoraj Pogoń grała już 
znacznie lepiej, uzyskując zupełnie zadawala- 
jący wynik remisowy 2:2 (2:0), Bramki dla 
Pogoni zdobyli obaj Matjasowie, a dla wiedeń- 
czyków Meier f'Cici. 


Cratovia pokonana w Wilnie 


Wilno, 11 czerwca 

W drugin dniu świąt miała Cracovia za 
przeciwnika zespół Śmiałego, który pokonał go 
éc: w stosunku 4:2, W zespole wileńskim który 
cały grał niezwykle aħibitnie na pierwszy plan 
wybił się Czerski, Pawłowski i Puzyn, a w 
Ćracowji Pajak | Korhas, Bramki dla Śmiytego 
zdobyli Pawłowski (2), Brożek i Naczulski. Dla 
Ćracovii obie bramki strzelil Korbas. 


Po onęgdaiszej 


garbarnia zwycięża w Przemyślu 
l 


Przemyśl 11 czorwca 
(iościł tw ligowy zespół Garbarni, który w 
spoitkawu. towarzyskiem pokonał miejscową 
Polonię w stosunku 4:1 (2:1). 
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i MARSZ SPORTOWY 


rozpisał Państwowy Urząd W.F. i P. W, 


Wcelu ustalenia hymnu sportowego 
oraz marsza sportowego -—- P. U. W, r. 
iP. W. organizuje przy pomocy 
Aba e Związku Dziennikarzy Sporto- 
wych” — konkurs muzyczny. 

Przedmiotem konkursu będą! 
a) Hymn sportowy (ze śpiewem), 


zawodów 
nu sportowego winne być poważne, 


me młodzieńczego optymizmu. 


/. b) Marsz sportowy (ze śpiewem) dla; 
Marsz ten bę- 
dzie wyżwany przy defiladach, marszach | 


i t. p. (pieśń marszowa)j. Słowa pieśni RY mA gra sigg kons 
e Olszą krakowską i toruńskim Grylem, Łódz- 


junaków i sportowców. 


godą, 


którzy byli już w siódmem niebie... 

Dęmpsey nie traktował Firpo poważ- 
nie. Właśnie Dempsey wyraził się w 
swoim czasie, że „im są więksi — tem 
ciężej padają“. I zdanie to przeszło do 
historji bokst i do jego teorii. 

Mistrz Świata wystąpił szybkim kro- 
kiem ze swego rogi, zamalował w po- 
wietrzu głową tak charakterystyczny 
dla siebie gest o linji „S“ i zaczął od le- 
wego nieco zniżonego sierpu w podbró- 
dek. Firpo nie miał czasu uniknąć ciosu, 
ani się zasłonić: nie wiedział wogóle 
skąd ṣẹ ten cios wziął. Nim Firpo zebrał 
się z desek, nim się zorientował — był 
już czas najwyższy — sędzia podnosił 
właśnie rękę na dziewięć. Tembardziej 
dziwiła się armia widzów, skąd Firpo 
wziął siłę, by w następnym niemal mo- 
mencie w zupełnie właściwym czasie 
wystrzelić swą ak Cios był celny. 
„Tygrys“ — na ułamek sekundy zatrzy- 
mał się i.zgłął w nogach, Ale zaraz po- 
tem Firpo poszedł znów na deski. I tak 
było jeszcze parę razy. W tej walce nie 
było mowy prawie wcale o boksie: była 
wymiana morderczych ciosów: Demp- 
sey walił sierpowym najchętniej z lewej 
i Firpo nie mógł i nie chciał się przed 
tym ciosem zasłaniać, a Firpo — za każ- 
dym razem, śdy wstawał z desek — ła- 
dował swój prawy i wściekły mistrz 
brał go na podbródek — za cenę następ- 
nego ciosu w podbródek przeciwnika, 
Po czwartym, czy po piątym pobycie 


ZZ KIRK EPC 


! «Pol: znaczył na 


E A W biurach P, U, W 
i miarę uroczyste, lecz jednocześnie peł 


niem sportu, a nawet wes?łością. 
Państwowy Urzad W. F.i P. W, prze 
konkurs naslępująceę na- 
grody: 
a) złotych 1.500 — jak» nagrodę łą- 


iczną za muzykę i słowa hymnu sposto- 


wego; f 


| skomponowany na orkiestrę dętą, Hymn, + b) złotych 1,000 — jako łączną na- 
| ten będzie wykonywany przy rozpoczę- środę za muzykę i słowa marsza spor- 
Iciu poważniejszych 


sporla- , towego. 
wych, przeglądach i t. p. Słowa do hym: 


Bliższe szczegóły otrzymać można w. 
„F, Warszawa, Myśli- 
wiecka 3. 


AEAN ROSTO I EREET 


Lwów, if czerwca, 


W rozegranych 


r lu mistrzostwach Polski w 
siatkGwce pierwsze 


miejsce zajął warszawski 
lwowskim AZS-em 4 


i HK azt 


S znalazł się dopiero na piątem miejscu 
Firpy na deskach — znów prawy „BY- 
ka Pampasów* padł z łoskotem na szczę 
kę mistrza, Tym razem cios był sku- 
teczniejszy: Dempsey odskoczył w tył, 
jakby go pędzący samochód potrącił, 
stracił równowagę, i przez górną linę 
runął na trybunę prasową, gdzie nderzy! 
mocno głową. Jeżeli nie prawa Firpy, to 
uderzenie tyłem głowy ze znacznej wy- 
sokości pozbawiło mistrza przytomności. 

Dompseya obudził niesłychany 
wrzask , który z pełnej podnieconych 
tłumów areny — wznosił się ku niebio- 
som. Wraz z Dempseyem ockneli się 
znieruchomieli z przerażenia dzicnnika- 
rze. (Gdy Dempsey począł się poruszać 
— dziennikarze pomogli mu się podnieść 
i wsparli go, gdy się wspinał spowrotem 
na ring. Jaki był dokładny przebieg wy- 
padków — zato nikt nie może śwaranto- 
wać: w każdym razie na dziewięć był 
mistrz znów w ringu. Niektórzy twier- 
dzą, że sędzia ringowy: w obliczu tara- 
patów, w jakich się mistrz znaldował — 
zaaplikował mu wolne liczenie i że 
Dempsey faktycznie był niezdofny do 
walki nie przez 9, a przez 15 sekund. 
Ponadto powinien mistrz świata zostać 
zdyskwalifikowany, gdyż wrócił na ring 
nie o własnych siłach, a dzięki obcej po- 
mocy, choć oczywista, nie można Demp- 
seya winić za to, że pozwolił się popy- 
chąć i podpierać, gdy był napółprzyto- 


mny. 
(Dalszy ciąg jutro). 


Str. 8 


Stary Mateusz ze wsi Legy Wielkie przyjecnał 
aa kilka dni do znajomego do Warszawy, Przy- 


jaciel oprowadza Mateusza po stolicy į udziela 
fachowych wyjaśnień: 


— Ten dom, co tu widzita, kumie, to uni- 


wersytet,,. 

— A co tam robją w tym uniwersytecie? 

— Tam są mądre ludziska, Same doktory, 

— A co te doktory robią? 

— Jak który człowiek jest chory, to go tu 
przyniosą, tu on umiera, a potem go doktory 
biorą na stół i krają,,, 

— Umrzyga krają?,, Poco?,,, 

— Żeby się dowiedzieć do jakiej on był na- 
leżący gminy, która mus; za niego koszta lecz- 
nicze zpłacić! 

.. 

Parp zamiejski, Niedziela. Przez aleje fe- 
dzie sprzedawca lodów i woła; 

— Lody śmietankowe, poziomkowe, czeko- 
ladowe od dzjesięciu groszy! 

W pół godziny potem ten sam sprzedawca 
lodów jedzie przez aleje i woła: 

— Świeża lemonjada!,, Lemonjada, lemonja- 
da, lemonjadal, „, 

Zdziwiło to jednego z przechodniów więc 
podchodzi i pyta; 

— Pół godziny temu sprzedawał pan lody, 
więc skąd pan wziął odrazu lemonjadę?,,, 


— Co pan się wtrąca?., Teraźniejsza lemo-' 


njada to są właśnie te lody sprzed pół godziny... 
$$ 


* 

Kac i Kotej, Kac siedzi zamyślony, 

— O czem pan myśli, panie Kac? Ma pan 
jakies zmartwienie?,,,, 

— Miałem dzś zajęcie,. Zlicytowali mi wszy- 
stko,,,, 

— Więc co panu pomoże zmartwienie?,, 

— Ja się wcale nie martwię,, Ja sobie tylko 
tak myślę, że jak komornik do kogoś przychodzi 
z wizytą, to staje się podobny do małego dzie- 
cha. 

— -Dlaczefo?,,, 

— Bo co tylko widzi, chciałby zaraz mieć,., 

sż 

Plaża na Helu, W pewnej chwili rozlega 
się krzyk; „Młoda kobieta toniel’, 

Pan Henryk, nie namyślając się anj chwili, 
skacze do wody i wyciąga nawpółprzytomną 
pannę, 

Ojciec uratowanej nie wie jak mu dziękować. 

— Pan jest naprawdę bohaterem,, Pan ocalił 
życie mojej córce, narażając się na największe 
njebezpieczeństwo,., K 

— Jakie niebezpieczeństwo?,, Przecie żonaty 
już jestem! 


Codzienna nowelka „Expressu” 


ła na ulicach miasta demonstracię, nosząc transparenty z napisami „„Jesteśmy 
jeszcze młodzi, ale nasze życie jest już beznadziejne. Nie mamy pracy“. 


W Stanach Zjednoczonych wybuchają ostatnio coraz częściej strajk 


L | 


i robotni- 


cze. Na zdjęciu widzimy robotników fabryk samochodowych, którzv zastraj- 
kowali, domagając się podwyżki płac i zorganizowali demonstrację ulicziłą: 


NNW EXTREES 11V) I O O) 


URODZINY KRÓLEWSKIE. 


Anglja kocha się we wspaniałych para- 
dach wojskowych. Zaledwie skończyły 
się imponujące uroczystości woiskowe 
związane z jubileuszem 25-lecia jano- 
wania króla Jerzego, a już 70-a rocz- 
nica urodzin króla dała okazje do no- 


wych defilad. Na zdjęciu król Jerzy V. 
UE "TT TFI E 


WYSTAWA PSÓW RASOWYCH NA 
DYNASACH. 


ED 


Na Dynasach w Warszawie otwarto 
wystawę psów rasowych, która cieszy 
się wiełkiem powodzeniem. Na zdię* 
ciach dwa piękne okazy seterów irlandz 


RETA FEE |WOS NTT ETENE CE TZOZZEK CE ZDAN ZAD, kich i charta syberyjskiego, nagrodzo- 
EATON OOOO AD ne złotemi medalami. 
EN areną 
1) 
ludźmi. j i zdaje sobie sprawy z ;tego, | że, wszystko 
— To prawda — uśmiechnął się. —|zawdzięcza żonie. Jest 1 enas że 
Czy jest pan nieza lony ze stosun-| ona go gorąco kocha i niema sumie- 


Na urlopie 


Nareszcie! 

Po całorocznej, ciężkiej pracy w po* 
nurem, zadymionem biurze, miesięczny 
wypoczynek! 

Konrad Bool dopiero przed godziną 
przyjechał do uroczej miejscowości ku- 
racyvjnej. 

Wynajął pokój w pensjonacie 
tychmiast udał się na przechadzkę. 
Był w znakomitym humorze. 

Uśmiechał się do młodych, barwnie 
Gdzianych dziewcząt, wszczął rozmowę 
z jakimś starszym mężczyzną, a poczci- 
wym wyglądzie i wreszcie znalazł się 
w cienistym parku, w którym grała or- 
kiestra wojskowa. 

Jak tu dobrze, jak beztrosko — 
myślał, oddychając pełną piersią. 

W ogrodzie przesiedział do godziny 
7-1. 

Następnie udał się do pensjonatu na 
kolację. 

Przy stoliku, który mu wskazano, 
siedziała jakaś para. Starszy, wytwornie 
ubrany mężczyzna oraz młodziutka, fi- 
luterna blondynka. 

— Pewno ojciec i córka — pomyś- 
lał. 

Konrad przedstawił się im. 

Nazwisk nie dosłyszał. Zresztą . nie 
interesowało go zupełnie, kim są ci nie- 
znajomi. Był w dalszym ciągu w dosko- 


i nar 


nałym humorze, i uśmiechał się do 
wszystkich. 
Przy kolacji nieznajomy wszczął z 


nim rozmowę. . 
— Czy pan na długo przyjechał — 
rzucił stereotypowe pytanie. 


— Na cały miesiąc — odparł mu 
Konrad. — Dziś rozpocząłem urlop. 

— W jakiej branży pan pracuje? — 
brzmiało następne pytanie nieznajome- 
po. 
— Jestem biuralistą, Od cztrech lat 
pracuję w międzynarodowem towarzy* 
stwie transportowem „Old”, 
towarzystwie _„Old'? — po- 
wiedział nieznajomy. — Podobno to jest 
duże i bogate przedsiębiorstwo ? 

— Bardzo bogate — uśmiechnął się 
Konrad — Ale wyzyskuje pracowników. 
— W innych firmach płacą znacznie 
więcej. 

Nieznajomy nic nie odpowiedział, 

Gdy skończyli kolację, starszy męż- 
i wziął pod rękę swą towarzysz- 
ę. 

— Czy zamierza pan jeszcze udać się 
na przechadzkę? — zwrócił się do Kon: 
rada . 

— Ależ bardzo chętnie. Trzeba ko- 
rzystać. z pięknej pogody. 

Usiedli na ławce. 

— Czy państwo tu długo pozostają? 
— spyłał Konrad. - 

— Prawdopodobnie kilka tygodni — 
odparła mu młoda niewiasta. 

— Czy mógłbym spytać, jaki jest pa- 
na zawód? — zwrócił się Konrad da 
starszego pana. 

Jestem handlowcem. 


ków, panujących w firmie „Old”, 

— Właściwie nie mam żadnych kon- 
kretnych zarzutów. Płacą mi punktual- 
nie i z żadnym Z nie miewałem 
scysji. Ale mimo wszystko uważam, że 
w tej firmie nie wszystko jest w porząd- 


— To ciekawe — przerwał mu star- 


szy pan — Czy stwierdził pan naduży- 
cia? Czy też inne jakieś przekroczenia? 
— Nie, tego nie stwierdziłem. Zresz- 


tą nie jest wykłuczone, że dyrektor na- 
szego oddziału, Feliks Borta, ma na su- 
mieniu również i kryminalne przestęp- 
stwa. Jest to bardzo nieprzyjemny czło- 
wiek. A najważniejsze, że niezdolny i 
absolutnie nie umie spełniać  funkcyj, 
które mu powierzono. Cały personel kpi 
z niego w żywe oczy, A ten człowiek 
nawet nie zdaje sobie sprawy, że jest 
śmieszny. 

— Nie wyobrażam sobie,  by- taki 
człowiek. mógł pełnić funkcje dyrektora 
oddziału. — powiedział starszy pan. — 
Widocznie panowie na nim się nie pozna| 
li. Gdyby był doprawdy niedołężny, mię 
dzynarodowa firma nie powierzyłaby mu 
tak wysokiego, stanowiska. 

' — Borta wszystko zawdzięcza swo- 
jej żonie. Jest to młoda, i bardzo przy- 
stojna kobieta. 

— Czy pan ją zna? 

Nie. Nie znam jej nawet z widze- 
nia. Ale bardzo wiele o niej słyszałem. 
Jest to podobno wyjątkowo sprytna o- 


— Zazdroszcze panu, że pan samo: |sóbka. Od paru lat jest kochanką jedne- 


dzielnie pracuje. To jest bardzo nięprzy* 


60 z 6eneralnych dyrektorów firmy, 


niu żadnego grzechu, A przecież o je; ro 
mantycznych eskapadach mówi całe mia 
sto. 

— Jestem zmęczona —odezwała się 
nagle młoda kobieta, która przez cały 
czas milczała, — Pójdziemy do domu. 

— Dobrze — odpowiedział iei towa- 


Sz, 

Gdy żegnali się w pensjonacie, Kon- 
rad zwrócił się do starszego pana. 

— Czy państwo wybiorą się jutro do 
ośrodu? i 

— Nie wiem — odparł mu sucho — 
Prawdopodobnie będziemy zajęci. 

Nazajutrz rano nie spotkał ich. 

Na obied przyszli późno. 

Zajęli te same miejsca. 

Tym razem jednak byli bardzo nie- 
rozmowni. Konrad kilkakrotnie próbo- 
wał wszcząć pogawędkę, ale mężczyzna 
tak był zajęty swą towarzyszką, że na- 
wet mu nie odpowiadał. 

Na kolację już nie przyszli, 

— Gdzie są ci państwo, którzy ze 
mną siedzieli przy obiedzie? — spytał 
Konrad jednego z kelnerów. 

— Już wyjechali. 

— Wyjechali? — zdziwił się Konrad 
— Przecież mieli tu zostać przez kilka 
tygodni. 

— Nie wiem, nie mogę panu tego wy 
jaśnić — powiedział kelner. 

Konrad zrozumiał wszystko, dopiero 
gdy wrócił z urlopu do miasta i otrzy- 
mał wymówienie: 

Okazało się, że owym starszym męż- 
czyną byt seneralny dyrektor towarzy- 


jemne. gdy jest się zawsze zależnym od  przebywająceśo przeważnie zagranicą. j stwa -„Old”, a jego towarzyszką — pani 
szefów. A szefowie, jak panu chyba wia Dzięki temu właśnie jej mąż tak szybko, Borta. 


domo, — rzadko bywają sympatycznymi 


awansował. Ten śmieszny niedołęga nie' 


Dol. 


———— 
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